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Przed porozum ieniem  
polsIfi-czerJura

Czechosłowacja iracka się swych 
CKtensjtilo ©kręm Kłaizka, 

RaciSroraa 1 Crtahciyc
Praga, 14. 1. (Specjalna 

obsł. „Telepress-u‘ !) Z chwi­
lą gdy skład delegacji czecho­
słowackiej na konferencję 
londyńską został ustalony, 
korespondentowi „Telepres- 
su“  oświadczono z miarodaj­
nego źródła, że rząd czecho­
słowacki zrzeka się całko­
w icie swoich pretensji do o- 
kręgu Kładzka, Riciborzia i 
Głąbczyc. Ustalenie granicy 
polskiej na Odrze i Nisie 
Czechosłowacja uważą za 
kwestię niezmiernie żywotną 
dla Polski i już przesądzoną. 
Wszczynanie jakiejkolwiek 
dyskusji na ten temat rząd 
czechosłowacki poczytuje za 
intrygi m iędzynarodowej re­
akcji. Socjalistyczny minister 
Lauschman stwierdzi! w nie­
dziele kategorycznie, że nie 
m oże być niezależnej Jzecho 
Słowac ji bez silnej Polski.

Korespondent „ T elepressu“

Samochody pancerne 
na ulicach Maiły

JerozoPma. 14.1. Niewielk1 sa­
mochód policyjny wyleciał w  po­
wietrze w  kilka minut po przy­
byciu na teren centralnego urzę- 
clu. policyjnego w  H aife. Zginęło 
'dwóch policjantów brytyjskich 1 
trzech arabskich.

Krążą pogłoski, że liczba śnder 
telnych wypadków podniosła się 
flo 8-miu.

Do Haify przybyły większe 
transporty wojska. Na opustosza­
łych ulicach miasta patroluje 
i ojsko | samochody pancerne.

dowiaduje się od wysoko po­
stawionych osobistości, że 
rząd czechosłowacki ma za­
miar, podjąć natychmiast ini­
cjatywę w sprawie zawarcia 
czechosłowacko - polskiego 
porozumienia, obejmującego 
sprawy wojskowe, gospodar­
cze i kulturalne.

Traktat pokojowy
[

]

  czy  statut p o k o jo w y ?
Vczoraj i się ohradr zastępców ministrów

„Wielkiej Ciw&ffkiM
London 14. 1. Z Londynu do­

noszą, że jednym z naczelnych za 
gadnień, które zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych .będą 
mieli rozwiązać w  Londynie jest 
sprawa, czy kraje zwycięskie 
przedstawią Niemcom traktat po­
kojowy do podpisania, czy też 
Niemcy otrzymają statut pokojo­
wy. W pierwszym wypadku za-

szłaby konieczność utworzenia' 
rządu niemieckiego, który by tra 
ktat pokojowy podpisał, w dru­
gim wypadku zaś Niemcy otrzy­
małyby statut pod którym zna­
lazłyby się jedynie podpisy kra­
jów  zwycięskich. Możliwość sta­
tutu dla Niemiec wyraził na kon­
ferencji prasowe^ delegat Stanów 
Zjednoczonych Murphy.

Zamierzeniem Rządu Poî Sciegpo 
iesf zapewnienie Folesee

p r z o d u j ą c e g o  s t a ^  o w i s k a
gospodarczej .

„Manchester Guardian" pisze opolskim tnie odbudowy
Londyn, 14. 1. W „Manchester 

Guardian" ukazał się obszerny 
artykuł m  temat polskiego planu 
odbudowy. Autor artykułu pod­
kreśla, że plan' odbudowy eko­
nomicznej ma być wykonamy do 
roku 1949 i ^rzyiczynić się do pod 
niesienia poziomu życia mas. pra­
cujących ponad poziom . przed­
wojenny. — K "szt przeprowa­
dzenia planu, autor oblicza na 
400 milionów funtów szterlingów 
według relacji przedwojennej.

W dalszym ciągu artykułu czy­
tamy: „Planowanie nie charakte­
ryzowało Polaków w przeszłości 
i istnienie planu stanowi nowość, 
przychylnie przyjętą w kraju,

Tsatdarfs osamotniony
mniin-iu—III mu........... ....................................................................

■próby reorganizacji rządu w  Grecji
spelzfy na niczym

Londyn, 14. 1. Agencja Reute- 
Ła donosi z Aten, że premier grec 
lii TsaHaris wystąpił iponownie 
ż  inicjatywą wznowienia roko­
wań o rozszerzenie podstaw rzą­

du. Zwrócił się on do przywódcy 
opozycji Sofulisa, który jednak 
odmówi! wzięcia udziału w rzą­
dzie, na czele któresro stanąłby 
Premier Tsaldaris. Przywódcy 
innych partii odrzucili również 
Propozycję premiera.

ObecnoSć m m  
brytyjskie?] w Grecji 

itiepoftidana'
Ateny, 14. 1. Centralny kom— 

tet lewicowego odłamu partii li­
beralnej opublikował oświadcze­
nie, w którym zaprzecza twierdze 
Piom, zawartym w artykule dzień 
*dką „News Chronicie", że partie 
lewicowe obawiają się, iż wyco • 
fanie wojsk brytyjskich z Grecji 
Oloże wywołać anąrchię i wojnę 
namową, Oświadczenie nodkreś.a,

iż lewica partii liberalnej jest 
przeświadi zona. że obecność
wojsk brytyjskich, Jak i różnych, 
misji i komisji w Grecji hamuje 
odrodzenie gospodarcze i zagra­
ża suwerenności i niepodległości 
państwa. Grecja nie ]eU zagrożo­
na przez państwa słowiańskie. Łą 
czy ją polityczna przyjaźń i wza­
jemne poszanowanie ze Związ­
kiem Rarlzaeckim, co przyczynia 
się do zagwarantowania całości te 
rytorialnąj. Żądając wycofania 
wojsk' brytyjskich z Grecji, partia 
liberalna zamierza prowadzić po- 
Etykę przyjaźni ze wszystkimi 
państwami sprzymierzonymi oraz 
dążyć do szczerości w stosunkach 
z narodami bałkańskimi.

gdzie przez wieki imnrowłzacja j kańcy wsi. Następnie auter przy- 
przyjęła się już jako zwyczaj", i tacza szereg cyfr, dotyczących
Rozpatrując dalej rozmiary i me 
tody, r.a których podstawie plan 
m< być wprowadzony w  życie 
autor podkreśla, że pierwszym 
zddańśem jest odbudowa znisz­
czeń wojennych.

Autor, zaznacza, że jest to 
konieczne w  kraju, gdzie jedną 
trzecią ludność1 stanowią mięsz-
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v. Pa por, 
przed sądem
denazinkacyjnym
Norymberga, 14. 1. (PAP) Pa- 

pęn i ostał wezwany przed sąd 
denazifikacyjny. Akt oskarżenia 
który mu już wręczono, stwier­
dza, że Papen pomógł Hitlerowi

VOM "PPi^N

w dojściu do władzy oraz dzia­
łał na rzecz nerodowego socja­
lizmu na. stanowiskach ambasa­
dora w Wiedniu i Ankarze.

planowania wzrostu produkcji. 
Zaznacza on, że zamierzeniem 
rządu jest przeobrażenie kraju z 
rolniczego na przemysłowy i za­
pewnienie mu tym przodujące 
go stanowiska we wschodniej 
Europie. Spowoduje to —  zda­
niem autora — rewolucyjne 
zmiany.

„Zwiększona produkcja — czy­
tamy w  artykule — zmierza do 
umożliwienia Polsce, po nasyce­
niu własnego tynku. podjęcfe 
eksportu. Koncepcje te w pełni 
się popiera jako warunek powo 
dzenia 3-letnicgo planu".

W zakończeniu autor pisze: 
„Oczywiście, że plan odbudowy 
w  , Polsce ma swoich krytykóSy, 
podobnie jak to jest i w innych 
planujących państwach. Jest wie 
lu. takich, którzy nie podzielają 
optymizmu rządu. Niemniej, 
osiągnąwszy polityczną stabiliza 
cję i pokój, naród polski — za 
ehecony tym. czego już dokonał 
— będzie w  stanie wykonać w 
ustalonym terminie plan przy u- 
życiu wielkicb naturalnych zaso­
bów i wyposażenia przemyśle e- 
go, którym obecnie dysponuje".

No* wegia i Dania nie wyzna­
czyły swych delegacji dla przed­
stawienia postulatów w sprawie 
traktatu z Niemcami na konfe­
rencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych. Rządy tych państw 
wystosują jedynie pisemne noty- 
na konferencję zastępców.

■ Również Grecja i Kanada nie 
wysyłają delegacji i będą reprc 
zentowane przez swych przed­
stawicieli dyplomatycznych —

Roszczenia terytorialne 
Czechosłowacji 
wobec Niemiec

Praga, 13. 1. Piasa czeska do­
nosi o żądaniach terytorialnych, 
jakie Czechosłowacja zamierza 
wysunąć na konferencji zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych w Londynie. Dziennik1 twier 
dzą. iż Czechosłowacja domagać 
sie będzie takiego wytyczenia 
granicy z. Niemcami, aby granica 
górska przesunięta została o 15 
km w głąb. W ten sposób cały 
łańcuch górski znajdzie się pad 
kontrolą Czechosłowacji.

WaHaee
zfożywr.tćwSnglii

Nowy Jork, 14. 1. Były «mery- 
kańsM minister handlu, a obec­
nie wydawca czasopisma „New: 
Republie”, Wallace podał do wia­
domości, że przyjął zaproszenie 
na przyjazd do Wielkiej Brytani1 
w początku kwietnia rb.

Wallace będzie gościem wy<iaw 
cy ley^cowegt tygodnika brytyj­
skiego „New Statesman and 
Nation” Martina oraz grupy re­
prezentującej postępowe elemen­
ty brytyjskiej Partii Pracy. Po­
byt Wallace’? w Wielkiej Bryta­
nii potrwa prawdopodobnie ty­
dzień i w tym czasie Wallace na­
mierza wygłosić dwa publiczne 
przemówienia.

Osia,ni clzieh ulgowych wpfat
na Daninę Narodowa.

W celu ułatwienia obywatelom 
uiszczenia Daniny w terminie do 
dnia 15. X. 1947 r. wszystkie ka­
sy urzędów skarbowych w dniach
14 i 15 będą przyjmować wpła­
ty bez przerwy od godz. 8 do 19-

Przy tej okazji „wraca się u- 
wagę wszystkim obywatelom, 
którzy wpłacili Premiową Poży­
czkę Odbudowy Kraju w wyso­
kości ustalonej przez Komitety 
PPOK, je w terminie do dnia
15 stycznia 1947 r. mają prawo 
skorzystać z 35 pioc, ulgi. Od­
nośnie tych wszystkich, którzy 
nie dokonają wpłat Daniny w  
wysokości ustalonej przez Miej­

scowe Komisje po 15 stycznia 
będzie przeprowadzona egzeku­
cja co narazi ich n: dalsze ko­
szta.

Tylko jutro subskrybenci 
PPOK korzystają z 35 ê ol. bo­
nifikaty przy wpłacie Dammj 
Narodowej-

Do 15-go stycznia wpłacasz 
Daninę Narodową bez kosztów 
egzekucyjnych. Pamiętaj, że te 
wszystkich płatników będzie śc*ą 
gnięta Danina Narodowa.

CZYŚ FPEŁNII sWOj OBO­
WIĄZEK W03EC ZIEM ODZY­
SKANYCH I WPŁACIŁEŚ DA ­
NINĘ NARODOWĄ.

Irena i Fryd eryk Jolliot
przyjeżdżają do Katowic

M M zynar dovn Kongres 
Mfodzieży demokratyczne

w Danii
Kopenhaga, 14 1. W Krogerup 

nastąpiło otwarcie Światowego 
Kongresu Związku Młodzieży De 
mokratycznej, w  którym biorą 
udzia1 delegacje 13 państw- 

Przewodniczący związku, Frań 
. cuz Guy de' Boisson wyraził pc - 
dziękowanie Danii za gościnność 
i , podkreślił-konieczność współ­
pracy z młodzieżą skandynawską 

fc.edstawiciei młodzieży radaiec 
klej Michał Turij mówił o ko­
nieczności współpracy młodzieży 
całego świata i yezwa do zwró­

cenia specjalnej uw.agi na mię­
dzynarodowe kontakty młodzie­
ży, Przedstawiciel i  tanów Zjed- 
'■',oczo**ych I .Detwęiler zakóniu- 
niko'-' ał, iż ma nadzieję, że enu.'- 
gia atomowa, którą młodzież a- 
merykańską specjalnie się inte­
resuje, będzie- wkrótce wykorzy­
stana do celów • pokojowy ci dla 
dobra całej ludzkość1. Delegatka 
brytyjska Dorothy Hyndt oświ-ad 
czyła, że młodzież brytyjska s.pe 
cjalnle interesuje się współpracą 
■z młodzieżą dominiów.

13 ba, w Pałacu Myśliwskim 
w Łazienkach odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której pań­
stwo Jolliot-Curię dzielili się * 
zebranymi swoimi wrażeniami z 
wizyty w Polsce.

Fryderyk Jollios m. im oświad­
czył:

„Gd'j byliśmy tutaj w r, 1945 
wrażeniem górującym była bez­
nadziejność ruin ; zniszczeń... 
Mimo woli nasuwało się przygnę­
biające pytanie: Jak się to da
odbudować? I czy w ogóle moż­
na odbudować te kalekie domy, 
miasta i ulice? Ze wzruszeniem 
przypominam sobie, że w czasie 
jak‘“jś manifestacji ze ściśniętym 
gardłem obserwowałem ■ sunący 
przed trybunami pochód młodo­
ciany :h inwalidów - uczestników 
walk o niepodległość Polski. Biła 
od nich nicw:arygod~ia wprost 
energia ' zapal. Wówczas jeden** 
sąsiadów na trybunie — Polak — 
powiedział do. remie szeptem: — 
Ot li udowyw aiiśmy zniszczeni* już 
niejednokrotnie. Odbudujemy i 
teraz — może pan być pewien.

Francja zniszczona jest dużo 
mniej niż wasz kraj. I mimo to 
t— odbudowa we Francji

puje wolniej — niż w Polsce. 
Przyczyna tego leży w pewnych 
różnicach między naszym1 kra­
jami: w Polsce jedność robotnicza 
powoduje cementowanie wysił­
ków 1 gwarantuje szybkie wyni­
ki Rozumnie przeprowadzona re­
forma rolna i nacjonalizacja pod­
stawowych gałąź' przemysłu po­
magają w stabilizacji gospodarki 
1 warunków życia. Wywodzi się 
to stąd. że ludzie, stojący w Pol­
sce u steru rządu sami niejedno­
krotnie pochodzą z ludu i lud ten 
oraz jego potrzeby — rozumieją 
do głębi. Wywodzi się to stąd, że 
wojenny ruch oporu i jego ludzie 
przerodzili się w  ruch pokojowej 
odbudowy.

Prof. Jolliot ze wzruszeniem 
dziel1 jię z zebranymi wiacromo- 
ścią o odzn: czeniach, jakie oboje 
państwo Jolliot otrzymali z rąk 
prezydenta Bolesława Bieruta. 
„Z dumą zawozimy te odznacze­
nia do Francji. I zawozimy do 
Francji obraz dzisiejszej Polski 
htórej. energia i. jedność wysiłku 
robotniczego służyć może Francji 
7.i przykład”.

Odpowiadając na zadawane 
prze* dziennikarzy pytania, jaki 
wynik w zbliżających się wybo­
rach, jego zdaniem, przyniósłby

Po ice możPwie największy suk­
ces V  dziedzinie odbudowy i o- 
siągnięcia dobrobytu narodu, prof 
JolUot oświauczył:

„Odpowiem na to pytanie, jako 
uczony, intelektualista, a zatem 
zupełnie obiektywnie, Najszybszą 
d"ogę odbudowy, postępu i dobro­
bytu całego narodu, zagvaranto- 
wać może jedynie ’ięstwo
Bloku Demokratycznego, tego 

obozu ludzi, którzy nit mówią 
g budowaniu, ale rzetelnie bu­
dują swe'4 kraj. Obozu iudżi, któ­
rzy w tak krótkim czasie, doko­
nali dzieła, jakiego się nikt chy­
ba nie mógł spodziewać”

W  środę zna.ie^.jiei nerteni fran­
cuscy, małżeństwo JolUo:-Curie 
przybj wają do Katowic. W cza­
sie swego krótkiego pobytu zwie­
dzą oni kopamir i huty śląskie i 
będą miel1 okazję zef-nąć się * 
górnikami polskim1 z Francji, 
ł«órzy przyjechali do kraju, by 
włożyć swój wkład w odbudowę 
Polski.

W dniu. dzisiejszym małżeństwo 
iol|iot-Curie wygłoszą w  auli 
Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych tul. Krasińskiego 3) 
orlćr, i dla inteligencji ' miasta 
Katowic. Początek odęzyta o go- 
dżinie ff-ej. Wstęj bezpłatny.
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Niemcy muszq sią stc; parsfwejn

pozbawionym możności chodzenia
sw e j s i ły  a g re s y w n e j

Prasa radziecka o ujednolicenia sśref anglosaskich
Moskwa. 14.1. Układ o a  seta.®- 

czentu gospodarczym brytyjskiej 
i amerykańskiej strefy okupacyj­
nej, w  Niemczech wszedł w życie 
z diniem 1 stycznia.

W związku z tym „f-rawda” 
pisze: „Podstawą tego układu są 
długoterminowe kredyty, których 
mają dostarczyć przemysłów1 
n1em.vickiemu bank1 orytyjsk1® i 
amerykańskie, jak równ^ż nowe 

wielkie inwestycję kapitału w 
Niemczech, przeważnie amery­
kańskie. Może się to wydać dzi­
wne ale kwestie denaziPkacj1 l 
demUitaryzacji Niemiec, zabez­
pieczenia spłat rep uracyl nych i 
przebudowy demokratycznej Nie­
miec n>e zwróciły należytej uwa­
gi kierowników angio-amerykań- 
skiej polityki okupacyjnej,

Tak wąskie podejście do roz­
strzygnięcia lednego z najbardziej 
doniosłych problemów powojen­
nych może naturalnie pociągnąć 
za sobą wysoce niepożądane kon­
sekwencje.

Denazifikacja w stref ad.1 zacho 
dnich rzekomo już się zakończyła. 
Zdaniem generała Ciay’a. „sytu­
acja poprawiła się tak dalece”, 
że całą tę sprawę można przeka­
zać Niemcom. Jednakże fakty nie 
usprawiedliwiają takiego optymi­
zmu. Następnie wzmożona akty­

wność kapitału anglo-amerykań- 
skiego przyczyni się do wytwo­
rzenia specyficznej nerwowej 
atmosfery w strefach zachod­
nich.

Korespondent berliński „News 
Chronicie” pisze, że sarn1 Niem­
cy obawiają się by mocarstwa 
alianckie nie zamierzały skoloni­
zować N . omieć i przywła szczyć 
'sobie aktywa firm niemieckich, 
przesądzając w  ten sposób przy­

szłość. Z drugiej strony daje 
się zaobserwować wzrost nadziei 
ze‘ strony winowajców agresji — 
starych niemieckich trustów mo­
nopolistycznych - -  na odzyskanie 
swych dawnych pozycji gospodar- 
czech. Jak wiadomo, zgodnie z 
decyzjam poczdamskimi,' o. Lo­
sach Niemiec mają zadecydo­

wać łącznie cztery wielkie mo­
carstwa.

Demokratyzacja i demilitary-

zacja powinny być 
wszelkiego działania. „Nie po- 
wipniś ay spoglądać wstecz lecz 
naprzód” — Dowiedział Mołotow 
i powinniśmy dbać o to, aby 
Niemcy stały się państwem de­
mokratycznym i miłującym po- 
kćj t  rozwiniętymi rolnictwem, 
przemysłem i handlem zagranica 
nym, ale pozbawionym możności 
odrodzenia swej siły agresyw­

n e j”.

Francja

„Mikołajczyk zaprzepaścił kredyt 
morasry“

Oggjadęzewje Montgomerrego po nowirde z Moskwy

Przyjazne stosunki anglo-radzieckie

b e d a  s ię  p o g ł ę b i a ł y
w duchu wzajemnego zaufania

Londyn, 14. 1, Po powrocie Z 
Moskwy szef generalnego sztabu 
imperialnej; marszałek Montgo­
mery, wystosował pismo do gene 
ralięsimusa Stalina, w Którym wy 
raź* serdeczne podziękowanie za 
przyjacielskie przyjęcie, jakiego 
doznał w Moskwie ze strony 
armii radzieckie] Marszałek 
Montgomery wyraża generalissi-

Szczegófy spisku anty rządowego
na Węgrzech

Budapeszt, 14. 1. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłosiło dnj 
gi komunik** urzędowy o postę­
pach doęhodzsń-w sprawie wykry 
tego ostatnio spisku kontrrewolu­
cyjnego. Ustalono, że podziemną 
Centrala Spisku jesienią 1946 r 
formowała organizacje zbrojni- 
które miały zniszczyć republikę. 
Ten ruch podziemny był bardzo 
rozgałęziony. Początek spisku się 
ga 1915 r, gdy przywódcy niele­
galnej organizacji pod nazwą 
„Społeczność węgierska", czyn- 
nej za czasów Horthy'ego postano 
wili wznowić swą działalność 
Jesienią 19*9 r. zaczął dzlał*ó „Ko 
miłet Siedmiu". B, wiceprzewoni- 
czący „Partii Żyeia Węgierskiego" 
Donat, na podstawie instrukcji 
komitetu sformował cele politye?

no spieku. Rękopis Donata został 
znąlpziony podczas rewizji poli­
cyjnej. Dokument ten zawiera a- 
taiu na republikę, a w  “  ozegćł- 
noće1 zaś na republikańską refor­
mę ruiną
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Dymisja Sawatataf
Londyn, 14. 1, Przywódca, pra­

wego skrzydła włoskich socjali­
stów Guiseppe Sarragat zgłosił 
dzisiaj swoją dymisję' ze stano­
wiska przewodammoegn włoskie­
go Zgromadzenia Narodowego.—  
Jak wiadomo, Sarragat wraz ze 
swoją grupą zbojkotował trwają 
cy w Rzymie kongres socjallstycz 
ny i utworzy! nową partię so­
cjalistyczną .we Włoszech.

musi-w Stalinowi wdzięczność za 
poświęcenie mu tyle cennego cza 
su 1 z wielkim zadowoleniem 
wspomtać przyjazną i ciekawą 
rozmow’ę jaką przeprowadził z 
premierem Związku Radzieckiego, 
W  depeszy, skierowanej1 do szefa 

radzieckiego sztabu generalnego, 
marszałka Wasilewskiego, Mont­
gomery oświadczył: „Pragnę po­
wiedzieć panu, Jak wielce Jestem 
zadowolony z pobytu mego w 
Moskw4"!. Żywię głęboką wdzięcz 
ność za udzielenie ml możliwości 
zapoz-ania się z wyszkoleniem I 
organizacją armii radzieckiej.
Rozmowy z panem i pańskimi ofi 
cerami dały mi wiele cennych
wskazówek- Jestem głęboko prze­
konany, lż posiadam obecnie wie 
lu przyjaciół wśród arii11 radziec 
kiej, 1 mam nadzieję, że nawią­
zane przyjazne stosunki będą się 
pogłębiały i rozwijały w duchu
wzajemnego zaufania, Obecnie,

gdy zadzierzgnęły »tę między na­
mi więzy przyjaźni, musimy po­
zostawać z eob< w ścisłym kon­
takcie. Będę z niecierpliwością 
o czeki wał wizyty którą obiecał
pan złożyć armii brytyjskiej
czerwcu rb.

Paryż, 14. 1. W dzienniku 
„La Marseillaise” ukazała się 
korespondencja z Warszawy, o- 
marwiająca przedwyborczą sytu­
ację w  Polsce. Autor podkreśla 
wzrost działalności band terro­
rystycznych, usiłujących nie do­
puścić do spokojnego przebiegu 
wyborów.

Omówiwszy taktykę Mikołaj­
czyka, która uniemożliwiła srtwo 
rżenie wspólnego Bloku Wybor­
czego, autor pisze: „Liczni człon

kowie partii są skompromito­
wani pi zez stosunki z terrory­
stami. Stwierdzono mnożące się 
wypadki porozumienia ml^Jjsy 
PSL, W IN i JTSZ". Dziennik za­
macza, ie Mikołajczyk zaprze­
paścił kredyt moralny, jaki miał 
w państwach anglosaskich. W za 
kończeniu dziennik pisze: „Krót­
kowzroczny Miirołaiczyk, trojań­
ski koió reakcji, mi sl wypić pi­
wo, które sobie nawarzył”.

Hr> marginesie wizyty Ms*itgomery‘ego
Anglia

Londyn, 14. 1. „Daily Worker” 
stwierdza, iż wizyta marszałka 
Montgome.., w  Moskwie powin­
na zapoczątkować rozszerzenie 
współpracy angloradziockiej.

F o to n u *
Londyn, 14. 1. Agenej 1 Reu­

tera cytuje artykuł, który się po 
jawił w  holenderskim piśmie soc 
jalistycznym „Het Vrlje Volk“ o 
poprawie stosunków angloradzieo 
kich po wizycie marszałka Mont 
gomery w  Moskwie.

Dziennik wzywa do wzmożenia 
obrotów handlowych z ZSRR 
a następnie pisze, liż po tej wizy 
de należy poczynić zdecydowa­
na kroki dla usunięcia wszelkich 
przeszkód w  stosunkach między 
obi, krajami. ^

Czego Wrnesowie i Beylnowie 
nie mogli dopiąć w  Moskwie —  
pisze holenderski dziennik socja- 
ii tyczny —  a mianowicie ptsr 
wrócenia zaufania —  to biorą 
teraz na siebie dwaj generałów 
— brytyjski Montgomery i 
amerykański Marshall”.

I  procesu w Lralyslawle

T iso  odpowiada za zbrodnie 
popełnione na Żydach

Dokoła strajku prac, transportowych w yndynie

Wojsko zabezpiecz?
dostaw 4 żyw iiości

Londyn, 14. I, PAP, Minister­
stwo prący i transportu wydały w 
niedzielę komunikat, w którym 
zapowiadają, że od poniedziałku 
wojsko zabezpieczy dostawę żyw­
ności do Londynu Komunikat zo­
stał ogłoszony po odrzuceniu 
przez strajkujących robotników 
przemysłu transportowego apelu 
związków zawodowych o powrót 
do prący

Już w niedzielę wieczór można 
było zaobserwować oznaki reali­
zacji tych nadzwy-rajnycb żarzą, 
dzeń W okolicach podmiejskich 
ukazał się konwój złożony ze 100 
wojskowych samochodów ciężą, 
rowy eh, który posuwał sią w 
6tronę Londvnu. Urlopy dla Deli­
cji w Lonoynie zostały cofnięte. 
Na rynkach wysta mono wzmóc, 
mionu warty,

Londm  14. 1. PAR Okolice 
doków londyńskich upodobniły 
się w poniedzjł >ek d" ani In­
wazji na kontynent z tą tylko' 
różnicą, że publiczność przypa­
trująca się przybyciu oddziałów 
wojskowych nie uśmiechała się 
1  nie wiwatowała. Żołnierze przy 
stąpili do wyładowania mięsa, 

w  odpowiedzi robotnicy portowi 
w  Smłthfield porzucili pracą, 
gdy wojsko przystąpiło do roz­
działu żywności na rynkach lon­
dyńskich, 16 tysięcy tr-.jrarzy 
I pomocników w sklepach i 7 
tysięcy robotników w składach 
z żywnością przystąpiło do strai

ku. Na rynku Ceant Garden 3 
tysiące robotników zaprzestało 
pracy na wiadomość o przybyciu 
wojska.

Praga, 14. 1. W dalszym ciągu 
procesu przeciwko ks. Tis.o sło­
wacki Trybuna! Narodowy prze­
słuchiwał . licznych świadków w 
celu. ustalenia winy oskarżonego 
W zakresie masowej deportacji 
Żydów ze Słowacji, Jeden ze 
świadków b. , burmistrz miasta

Premier Francji Blum
wyjechai' do Londynu

Paryż, 14. 1, Premier francu­
ski Leon Blum udał srę dzisiaj 
po południu drogą powietrzn | do 
Londynu na zaproszenie rządu 
W, Brytanii Na lotnisku pary­
skim Blum żegnany był przez 
szereg wysokich osobistości rzą­
du i niektórych przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego Dzi­
siaj wieczorem ambasada fran­
cuska w Londynie wyda przyję 
de na cześć pren Bluma, Po­
wrót prem, Bluma do Paryża na 
stąpi dopiero przed czwartkiem tj, 
w dniu kiedy Zgromadzę! ,e Naro
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Ciechostowacki minister przemysłu

o wspófprecy z Polską
Pragą, 14.1. Minister przemysłu 

Czechosłowacji Bohuroił Lausr an 
wygłoadł w poniedziałek przemó. 
wienie radiowe w którym ośwlad 
czył, że rząd czechosłowacki sta. 
,a się usunąć wszelkie przeszkody 
na drodze do porozumienia mię. 
dzy Czechosłowacją a Polską, tak 
aby delegacje obu krajów mogły 
zająć na konferencj zastępców 
ministrów spraw zagranicznych w

Londynie wspólne stanowisko 
względem Niet Jec. Minister 
Lausman stwierdził, że Jest rzeczą 
konieczna aby Czechosłowacja 
była w przyjaźni I porozumieniu 
Z Polską Min.ster doda: że rząd 
1 czym wszystko co jest kouiecz- 

aby Czechosłowacja i Polska

dowe Francji dokona wyboru 
prezydenta Francji.

W  Paryżu ocenia się, że roz­
mowy prem. Bluma w  Londynie 
ąędą dotjuzyły w pierwszym 
rzedzje sytuacji gospodarczej 
Francji ze szczególnym nwzględ 
nleniem »yl laoji węglowej,

ne,
mogły osiągnąć 
kwestii Niemiec

porozumienie

Sytuacja w Boliwii
Moskw 14. 1, PAP. Agencja 

TASS donosi, że do La Paz w  
BoUwii podchodzi kilku-tysięczna 
armia, wyposażona w  nowocze­
sną broń, na czele której stoją 
oficerowie, należący do narodo­
wej partii rewolucyjnej, którzy 
zmuszeni byli opuścić szeregi 
armii boliwijskiej pc, usuniędiu 
prezydenta Villarbela, Wojska 
te sKładają się przeważnie z In­
dian, zatrudnionych w kopal­
niach, którzy zbuntowali się po 
cofnięciu przez parlament usta­
wy, gwarantującej ludności in­
diańskiej w Boliwii pełne pra­
wa polityczne. Rząd zmobilizo­
wał wojska w celu obrony mia 
sta.

Żyliny dr. Tyrdy oświadcza, te 
wiedząc o tym że Żydsl wysyła­
ni są na śmierć do Oświęcimia, ln 
terwemiował w te] sprawie u prze 
wodniczącego sejmu słowackiego 
dr. Sokola, ktćry obiecał wstrzy­
mać t usze deportacje. Zalntar- 
peiowany w tej uprawie przez 
oskarżyciela publicznego, oskarża 
ny ksr Tiso zaprzeczy 1, Jakoby 

wiedział cokolwiek o losie £y- 
dów wysyłanych do obozu w 
Oświęcimiu. Również oskarżony 
Mach, b minister propagandy, 
oświadcza, iż nie wiedział, że de­
portowani ze Słowacji Żydzi gi­
nęli w krematorium oświącin- 
skii 1,

W  toku rozprawy oskarżyciel 
.publiczny zawiadomił Trybunał, 
li urząd "dlia spraw wewnętrznymi 
Słowacji doniósł mu ó wykryciu 
w miejscowości Ziemiańskie Ko­
st olany masowego grobu 700 par­
tyzantów i powstańców słowac­
kich. Pon.eważ zachodzi podejrae 
nie, lż partyzanci. ct zostali za­
mordowani przy współudziale od­
działów słowackie] gwardii Hlln- 
kl, oskarżyciel publiczny zażądał 
przeprowadzenia wizji lokalnej.

Przeciwko temu wnioskowi wy­
powiedział się obrońca ks, Tisc 
Zabkaj. Proces trwa.

Konferencja u ministra 
Clementlsa

Praga, 14 1, 'Wiceminister 
spraw zagranicznych Czechc »łc - 
wacjl dr. (lleme. t s zaprosa w  
tych dniach akredytowanych w

Pradze przedstawicieli dyploma­
tycznych czterech mocarstw o- 
raz Połski, Jugosławii, Holąndfi, 
Danii i Belgii 1  poinformował 
ich o stanowisku Czechosłowacji 
wobec rokowań w  Londynie w  
sprawie Niemiec. Równocześnie 
wiceminister dr. Clementts za­
sięgnął opinii przedstawicieli dy 
plomatycznych tych państw od­
nośnie niektórych zasadniczych 
problemom 7 w  szczególności tych, 
którą dotyczą traktatu z Ni.ro- 
oami.

ChciaF zostać ^anrlerzem Rzeszy

„Nowy Hitler "przed sądem
Berlin, 14, X, Na poniedział­

kowym posiedzeniu trybunat „ w  
Stuttgarcie, przed którym odpo­
wiada 11 Niemców oskarżonych 
o zamach bombowy na sąd de- 
nazWkacyjny w  Stuttgarcie,

PRZEZ JEDNOŚĆ NARODU
DD .11NEJ POLSKI
Głosujemy nu listą nr

przesłuchiwane w dalszym ciągu 
oskarżonych. Helmut Klumpp o- 
Świadczył, że g-Jwny oskarżony 
Kabus chciał zostać kanclerzem 
Rzeszy. Rząd jego miał być wzo­
rowany na rządzie hitlerowskim 
1 miało być nawet wprowadzone 
oficjalne powitanie „Hei] Ka­
bus”, B. oficer SS Woollsmaan 
miał zostać „Reichsfuehrerem" 
SS na miejsce Himmlera, a dla 
matki swej Kabus rezerwował 
stanowisko „przywódczyni kobiet 
niemieckich”.

Czterej oskarżeń] w tym pro­
cesie Wagner, RaCf, Klruss i 
Ostertag mieli zosKć nwUsL-unl. 
Wagner mia. otrzymać tekę mi­
nistra wojny 1 zbrojeń. Stolica 
Rzeszy miała być przer.: ssiona do 
Stuttgartu, a na siedziL,  ̂ swej

|,d£a,.icelarti Rzeszy” Kauus ob'a) 
sobie przedmieście Stuttgai .u 
Yedhingen.
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R A D Y  p. CATA

9rxec&eóo wyjścia nie ma
■polską ab*egi wyjątek z 

artykułu opublikowanego w  Len­
dy nie przez p. Cats.-Mack1ew1<jyfc 
■Przedstawiać p. Mackiewicza pbl- 
«a y  mu czytelników1 to kłopot 
sbyteczny. Zna go społeczeństwo 
Polskie, jako skrajnego, monar- 
chistycznego „żuora kresowego”, 
któremu jednak ntesposób od- 
Piówić swoistej logik1, a "co naj­
ważniejsze rozbrajającej szcze­
rości.

W artykule tym :p. Mackiewicz 
Jocno żałuje, że „polscy socjal1- 
SCl”  — p. Arciszewski i S-ka nie 
skorzystali z wizyty Schumache- 
f a w  Londynie, aby■ rozpocząć z 
Cim rozmowy „o przyszłości 
■Europy”  Takie pertraktacje uwa 

p. Mackiewicz za rjedyną mo­
żliwość „naszych socjalistów” , 
i,Uzyskania pewnej wagi w
bezach labourzystów angielskich” .

■ Rozwijając tę myśl p. Mackie­
wicz pisze:

Anglicy powie ńli hitlerow­
skich bossów (przywódców) ale z 
Riemcaim1 chcą gadać 1 będą ga­
dać ; na żądanie „ausrotten”  nie 
Pójdą. Nasi socjaliści mają do 
Vyiboru albo zachować s{ę tak, 
jak zachc wa słę świat anglosaski, 
i nie tracić z nimi wspólnego ję- 
Ą k a  ,albo wracać do Warszawy 
* stamtąd żądać wyniszczenia na­
rodu niemieckiego, Odry i Misy.

„Tertium non datur”  („itrze- 
uiego wyjścia nie ma” ). Oznacza 
to, że według p. Mackiewicza trze 
ba dogadać sJę z Schumacherem, 
Oczywiście za cenę Ziem Odzy­
skanych. Koncepcja ta nie jest 
niespodzianką w  ustach główne­
go publicysty brukowca londyń­
skiego „Lw ów  i Wilno” . .Test ona 
natomiast może najbardziej po­
ważnym dowodem zdrady intere­
sów narodu polskiego przez lon- 
dyńczyfców- Pominiemy, świado­
m ie kłamstwo o „ausrotteh”  i 
>,’Wyniszczeniu narodu niemiec­
kiego” , Ictórych to żądań w  Pol­
sce nikt. nie wysuwa. Inna strona 
’ agadniania jest dla nas ciekawa: 
R- Mackiewicz doszedł do tej 
swojej koncepcji drogą rozumo­
wań najzupełniej logicznych.

Po pierwszo — nie ulega dla 
®*kogo wątpliwości, że Anglicy 
spod znaku Bevina i Churchilla

przecież niist jeszcze tak jasno 1 
dobitnie nie sformułował warun­
ku, jaki musi wypełnić „socjali­
sta” , który zabiegał by o dobre 
imię u Betonów, Nikt, poza en- 
ffant terrible —  panem Mackiewi­
czem, a przecież to stuprocento­
wa prawda.

Labourzyści, wielce oryginalna 
partia „socjalistyczna” , której 
obecni przywódcy niezmiernie 
wiele hałasując o .brytyjskiej 
drodze do socjalizmu” , zadecydo­
wali jednocześnie, że droga ta 
prowadź1 koniecznie przez odro­
dzenie Niemiec. I  stosunek do tej 
sch „idee fise ” , jest dla nich 
miernikiem rozumu politycznego 
innych. Nic to, że droga ta do­
kładnie zbiega się z drogą wyzna 
C7niią przez p. Churchilla do 
„trzeciej wojny”

Nie chcą oni tego widzieć, za­
słaniając się „interesem Impe­
rium” , jak gdyby słusznie zro­
zumiane interesy narodu angiel­

skiego leżdły na drodze wojny. 
.„Nie chcą oni tego zrozumieć” 
— tak musimy sformułować, al­
bo w ian  inaczej musfelifoyśmy 
powiedzieć, że ostatn-e wybory 
w  Anglii wygrał... p. Churchill.

W każdym bądź razie jasne 
jest jedno: siły proniemieckie w  
Anglii są znaczne i tak czy 'na­
szej są one siłami trzeciej wojny. 
To właśnie ujrzał p. ■ Mackiewicz, 
w  tym jest jego racja. I to doda­
je  mu otuchy.

Odpowiedź jest jedna, ale za to 
druzgocąca: .Miliony prostych lu­
dzi stoi na straży pokoju”. Zda­
je  się, że zrozumieli to 1 niektó­
rzy przywódcy labourzystów.

Drugie, co słusznie podpatrzył 
p. Cat, to fakt, że „trzeciej dro­
gi nie ma” . Albo granica Polski 
lia Odrze i Nis‘e, a z nią pokój 
na święcie, albo „dogadać się z 
Niemcami” za cenę Ziem Odzy­
skanych. Mówimy „za cenę Ziem 
Odzyskanych” — ale za cóż bę­

dziemy według p. Mackiewicza 
płacić Niemcom Ziemiami Od­
zyskanymi, potem będziemy się 
z nimi dogadywać? Naiwne py­
tanie — „Lw ów  i Wilno” . A. że 
Rosja dobrowolnie nie odda? No 
właśnie, 1 dlatego trzecia woj­
na” . I tak i owak ze wszystkich 
szczelin koncepcji p. Cata wyłazi 
zmora nowej wojny. Nic, że ozna­
cza to dla Polski pójście pod nie­
miecką kuratelę, że zagraża to 
fizycznemu istnieniu narodu. 
„Byleby handel szedł”, byleby 
p. Mackiewicz mógł „spokojnie” 
w Polsce zatruwać powietrze 
swym „Słowem”.

My Polacy znani jesteśmy z 
tego, że biliśmy się za Francję, 
Hiszpanię. Amerykę i Anglię — 
ale za' p. Jackiewicza, za Niem­
cy nigdyśmy się jeszcze nie bil1 
i tym razem nawet nasz przy­
słowiowy romantyzm nie nakło­
ni nas do tego szaleńczego kro­
ku. Dziwnym aż wydaje się,

że uważając siebie chyba wciąż 
jeszcze za Polaka, p Mackiewicz 
może wysuwać poważnie koncep­
cje. zmierzające właśnie d o . za­
głady narodu i państwa polskie­
go Zacietrzewienie jego jest 
tym bardziej wyraziste, że wła­
śnie niedawno z Londynu rozległ 
się głos sędziwego polskiego ge­
nerała — Lucjana Żeligowskiego, 
który ongiś zajął Wilno — głos 
nawołujący Polaków do skupie­
nia swych sit na .drodze, po któ­
rej prowadzi ich Rząd Jedności 
Narodowej, a której drogowska­
zem są slupy graniczne na Odrze 
i N łsie, Gen. Lucjan Żeligowski 
zrozumiał, że „trzeciego wyjścia 
nie ma”: z Polską, za pokój i 
dobrobyt — lub z Niemcami, za 
wojnę i wyniszczenie narodu.

I pomyśleć, że nawet w Polsce 
są jeszcze ludzie, którzy poważ­
nie głowią sję nad tym. jaką dro­
gę obrać...

E. LTJWICZ

Liczka wahających si  ̂
$zybkó , vydatnie się zmnlj^za
1 iwzemówienia nin. pnenysfai tów. Minca na wiecu przedwyImwsu

w Warszawie
Przeżywamy okres bardzo po - 

ważny. Stoimy przed bardzo istot 
nym przełomem. Na czym ten 
przełom polega? Jeszcze .przed pa 
roma miesiącami było w  Polsce 
wiele mil. ludzi wśród robotni­
ków, wśród chłopów, a zwłaszeja 
wśród '  inteligencji pracującej, 
którzy mogli nie przyznać pew­
nych zasług rządu wi, było wiele 
milionów ludzi, któ^-zy mogl1 nie 
widzieć twórczej pracy budowni­
ctwa, było wiele milionów ludzi,

którzy nie mogli widzieć, jak 
podnosi się kraj z ruin i jak 
■wzmaga się dobrobyt. Dziesiątki 
lat fałszywej polityki zrobiły swo 
je. I  mimo tego, że wiele milj. 
ludzi przyznawało rządowi pew

1 podejrzenia czy to jest rząd 
prawdziwie polski, który broni 
niepodległości i suwerenności. 
Tafcie były wątpliwości i tafcie 
były podejrzenia, takie były wa­
hania .i niezdecydowania..

Dziś można 1 powiedzieć, że na­
stąpiła, względnie następuje 
zmiana. Dziś można powiedzieć

utfb.cą gadać i będą gadać s Htan \ ne zasługi, mieli oni uprzedzenia 
cami” . Po drugie — że ta sytu­
acja stawia tylko jedną, alterna­
tywę (tu p. Cat myli się, bo nie 
tylko przed „londyńsko-polski- 
*ni socjalistami” , ale przed każ­
dym Polakiem), i albo „z Warsza­
wą” walcząc o granice na Odrze 

Nisie, albo z Schumacherem — 
k&rzedrjąc Ziemie Odzyskane.

W obu wypadkach p  Cat ma 
*ację. Anglia Beyiimów „gada z 
SEąncanp"'. Nłe tylko znesatą 
®Łda, ale „fraternizuje ste” . kar- 

ich, przygotowuje sobie z 
Niemców partnerów dla przyszłej 
i,Wielkiej gry”  w  Europie. Nie 
■W-erny czy podobało się angiel- 
Bfctni labourzystam zdanie p. Ca- 
13 o tym, że w  -wypadku gdyby 
>.hasi socjaliści”  dogadąli się z 
Sćhuau j  eh erem „uzyskaliby wte- 

Pewnej wagi w  oczach labou- 
rzystów angielskich” . Piszemy, 

nie wiemy czy to spodobało 
angielskim labourzystom, bo

nie myląc się, że liczba wahają­
cych zmniejsza się wydatnie i 
szybko. Dziś można powiedzieć 
nie omyliwszy się, że jasno i wy 
raźnie zarysowują się w  Polsce 
dwa obozy: obóz twórczej i real­
nej pracy, pokoju wewnętrznego 
i zewnętiznego, obóz ktdpy dąży 
do dobrobytu i prtęgi niepod­
ległej Polski i ohóz negacji, a- 
wantur, obóz wojny wewnętrznej 
i zewnętrznej, obóz który chciał ­
by z Polski uczynić pole we­
wnętrznych rozgrywek. Kiedy
rozmawiałem z ludźmi, któ­
rzy pytali Andersa, jak on
sobie wyobraża rozwiąza­
nie sytuacji, w Polsce, mówił on: 
w  pierwszym rzędzie rozstrzela 
my w Polsce 300 tys. ludzi i bę­
dzie spokój".

Ja nie będę się sprze­
czał czy są wielkie czy ma­

łe represje przeciwko PSL, ja 
wiem, że idzie o to żeby nie było 
300 tys. rozstrzelanych i o to że­
by móc ugruntować prawdziwą 

demokrację w Polsce. O co je ­
szcze idzie walka? Idzie o jed­

ność narodu. -To jest długie i 
ciężkie i skomplikowane zagad - 
nienie. Chcę tylko wyrwać je­
den fragment tego zagadnienia 
Na procesie Rzepeckiego główny 
oskarżony powiedział: „żeby pre­
mier AK-owski zrobił choć jeden 
gest, to byśmy wyprowadzili lu­
dzi do twórczej, pracy”,

Mnie, któremu wypadło za­
przęgać ludzi do tej .pracy, naj­
bardziej boli ta karta z historii 
polski. Dlaczego tych ludzi zmar­
nowano i oderwano od warszta­
tów pracy? Jego wybaczyć nie 
można.

I drugi fragment.. Ja nie mia­
łem powodu w  Ameryce wsty­
dzić się Polski z wyjątkiem jed­
nego wypadku, z wyjątkiem roz­
mowy, jaką miałem z jednym 
z naszych bardżo wielkich przy­
jaciół i bardzo wpływowym czło­
wiekiem, który powiedział: nie 
chce mi się wierzyć, że jest jesz­
cze taki kraj, który w  momen­
cie, kiedy toczą sic rokowania 
finansowe, dopuszcza, żeby jego 
wicepremier szkalował t.en kraj.

w procesie o szpiegostwo w '"Jyaiszflwifl

Grocholski, Baczok i Kalicki
stcaaćan l n a  ś n n iię ró

Musiałem się wobec Ameryka­
nina czerwienić i wstydzić za 
swój kraj i ludzi, którzy war*

. cholą , Powiedziałem na to. że 
my jesteśmy - ludźmi cierpliwymi, 
że potrafimy jednak oddzielić 
wszystkich warchołów od narodu.

Walka 19 stycznia będzie się 
toczyć o Ziemie Zachodnie, o 
drogę rozwojową Polski. o demo­
krację, ■ o jedność narodu. Walka 
pójdzie o Ziemie Zachodnie prze­
ciwko kapitulantom, przeciwko 
tym. którzy by chcieli oddać Pol 
sks na żer kapitalistom, przeciw 
ko tym. którzy by ją chcieli 
pchnąć do walk bratobójczych, 
przeciwko faszyzmowi, przeciw­
ko rozbij aczom.

Nowynnme*’
„Eiisiicy64

Bieżący 3-ei numer , :rgodnika 
społeczno-literackiego „Kuźnica”  
poświęca wiele publikacyj zbliża 
jącym się wyborom, otwiera go 
artykuł K. Grzybowskiego — o 
sytuacji politycznej społeczeństwa 
polskiego po pierwszej i drugiej 
wojnie światowej.

Paweł Hertz w artykule pt 
„Snobizm i postęp” analizuje po 
stawę inteligencji polskiej .wobec, 
zbliżających się wyborów.

Interesującą pozycję stanowi 
artykuł Kazimierza Brandysa o 
działalności faszyzmu w  dziejach 
postępowej inteligencji i ruchu ' 
robotniczego

„Apolityczni” — taki tytuł no­
si artykuł pióra E. Cssto na te­
mat akcji polskiego podziemia 
w związku z ostatnimi procesa­
mi.

Ponadto w 3-im numerze „Ku 
źnicy” znaj dujemy artykuł Juliu­
sza Żuławskiego pt. „Czy istnieją 
wady narodowe?” oraz Stanisła­
wa Ehrlicha pt. „Głos Zilliacu- 
sa” czyli perspektywy pokoju.

Bieżący numer pisma przynosi 
rys monograficzny o radykalnym 
działaczu inteligenckim, Włady­

sławie Bieńkowskim. Autorem, 
monografii jest Stefan Żółkiew­
ski.

Ciekawą pozycją jest dwugłos 
Adama Ważyka i Ryszarda Ma­
tuszewskiego o nowelach Iwasz­
kiewicza zawartych w to-mie * pt 
„Nowa miłość” .

Bieżący numer pisma przynosi 
dalszą część pracy Andrzeja Sta- 
wara o Boyu żeleńskim. Zwykłe 
działy kronik, felietony, przeglą­
dy prasy oraz noty dopełniają 
treści nowego numeru „Kuźni­
cy” .
iAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

ŁM i nracnfeca ’ 
'za Blokien-

Niedziem 12 stycznia, jako ostatnie 
przed wyborami, upłynęła w Łodzi 
i województwie pod znakiem ożywio 
nej kampanii przedwyborczej. W 
Lodzi przy olbrzymim zainteresowa­
niu wyborców odbyły się 24 wnelkie 
zgromadzenia publiczne we wszyst­
kich salach teatralnych, kinowych i 
większych świetlicach. Na wszyst­
kich zgromadzeniach zapadły jufiiwa 
ły, stwierdzające, że mieszkańcy Ło-'91’ 
dzi oddadzą w dniu 19 stycznia bri • 
swe głosy na kandydatów Bloku De­
mokratycznego.

Topniei a szeregi ?SL

W arszawa, 14. 1. W  dniu
14 om. ogłoszony rosiał w y­
rok w  procesie hr. Ksawere­
go Grocholskiego i towarzy-

Trzyletni plan gospodarczy/-] j\
w y k r e s a c h  . \
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Centralna myśl Planu, mó- 
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jc io w e j mas pracujących
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pow yżej poziomu przedwo­
jennego,
XI-ej sesji K . R, N.).
(Z przemaiwfeniia min. Minca ną

szy, rozpatrywany przez 
W ojskowy Sąć. Rejonowy w 
W arszawie. Sąd uznał zarzu 
ty oskarżenia, dotyczące pra 
cy Grocholskiego, Baczaka i 
Kalickiego w  ramach organi­
zacji W iN  i na rzecz obcego 
wywiadu za udowodnione i 
skazał ich na karę śmierci 
z utratą praw obywatelskich 
i honorowych oraz konfiska­
tą mienia.

Osk. Kosiordk skazana zo­
stała na 10 la f więzienia z 
zaliczeniem na poczet kary 
okresu tym czasowego aresz­
towania. Odnośnie dobro­
wolnej współpracy hr Gro­
cholskiego z Gestapo w okre- 
sie okupacji, W ojskowy Sąd

C h ło p i i m o r s c y  

zr» Otokiem Stron­
nictw Bemjkr&t.
W sali OKZZ w Bydgoszczy od­

było się uroczyste wręczenie aktów 
nadania ziemi i tytułów hipotecz­
nych przy udziale 500 chłopów z
pow. bydgoskiego. Uroczystość 
przerodziła, się w wielką manife­
stację na cześć rządu Jedności Na­
rodowej i Bloku Stronni stw De- 
mrkratjcznrch.

Rejonowy uznał się za nie­
w łaściwy i sprawę przekazał 
odpowiednim władzom pro­
kuratorskim.

Skazanym przysługuje w 
terminie 7-miodniowym od­
wołanie w postaci skargi re­
w izyjnej do Na jw yższego Są 
dt« W ojskowego.

P rzy  odczytaniu wyrpku 
na sali byli licznie reprezen­
towani "przedstawiciele prasy 
zagranicznej.

Odpływ chłopów z PSL nabiera o- 
becnie charakteru masowego Na te 
renie całego kraju mnożą się wypad 
ki występowania nie tylko pojedyń 
czych członków, ale również samo­
rzutnego rozwiązywania się całych 
kół gminnych i gromadzkich, któ- 
rych członkowie demonstracyjnie 
zwracają swe legitymacje peeselow 
skie, deklarując przystąpienie do de 
mokr&tycznycn partii politycznych.

Mieszkańcy wsi ŚŁONSK w gmi­
nie Raciążek, którzy wszyscy nieo­
mal należeL do PSL. podpisali 
wspólną deklarację o swym wystą­
pieniu z tego Stronnictwa, gdyż prze 
konali ię, iż rozbija ono jedność 
narodu i współpracuje z bandami 
faszystowskimi.

Podobne rezolucje uchwaliły dwa 
koła PSL w BRZEŹNIE i OSTKO- 
WĄSIEi

Za przykładem wszystkich człon­
ków zarządu koła gminnego PSL w 
LUBANIU wszyscy pozostali człon­
kowie koła również zwrócili swoje 
legitymacje, zrywając ostatecznie z 
PSli-em i deklarując, iż glosować 
będą na listę Bloku Demokratycz­
nego.

Na zebraniu plenarnymi koła po­
wiatowego PSL w powiecie elbląs­
kim członkowie PSi doszli do wnio 
sku. iż wobec szkodliwe; dla kraju 
polityki, prowadzonej przez PSL, 
pozostaje im jedynie rozwiązanie 
całkowite organizacji na terenie 
miasta i gmin całego powiatu. Po

Przeszło 8 miliardów w p iy t#  
na zagospodarowanie Ziem Odzyskrnydi

Do dnia 12 bm. wpłynęło na Daninę z ł . - 8.200.000.000.
Na pierwszym miejscu utrzymuje się województwo 

łódzkie z blisko 1 miliardem złotych wpłat, województwo 
warszawskie blisko 900.000.0 qo złotych i poznańskie 
850.000.000.

W  ostatnich dniach daje sję zauważyć znacznie więk­
szy udział chłopów w łaęohju Daniny. W  wieju gminach 
zakończono już akcję zbiórki należnej Daniny ze 100 pro­
centowym wynikiem.

W  ciągu kilku ostatnich dni przed kasami urzędów skar 
oowych ? banków form owały się kolejki opieszałych płat­
ników, którzy pragną skorzystać z 25 proc. bonifikaty 
z tytułu wpłaty na PPOK, bądź też chcą uniknąć poważ­
nych konsekwencji niewpłacania w terminie Daniny.

rozw.ązaniu kół miejskich i gmin­
nych. postanowiono jednogłośnie 
wstąpić do SL.

Członkowie PSL z gromady ŁO- 
BODT pow. GStOOKOw (Opolszczy 
zna) oświadczyli, iż po przekonaniu 
się, że za PSL kryją się bandy leś­
ne NSZ i WIN-u. które mordują 
chłopów, demokratów i działają na 
szkodo państwa polskiego — wyrze 
kaja się PSL-u. Oświadczenie to pod 
pisał prezes Powiatowego Koła PSL 
w GRODKOWIE ob. Łukasiewicz i 
27 członków PSL oraz sołtys gro­
mady Łobody.

Do Powiatowego Komitetu Wy­
borczego Bloku Stronnictw Demo 
kratycznych i Związków Zawodo- 
wycn w  KUTNIE wpłynęło pismo 
od chłopów wsi Mloków gm. Sojak, 
w którym czytamy m. in.- . „Wieś 
nasz; była otumaniona Łprzez przy­
wódców PSL My chłopi, myśleli­
śmy, że PSL pomoże odbudować 
nasze zniszczone zagrody. Tymcza­
sem okazuje się, że rujnuje ono 
w.eś polską, gdyż PSL współpracu­
je z bandami. Występujemy z tego 
stronnictwa i zgłaszamy się do 
Stronnictwa Ludowego, bo widzimy, 
że to stronnictwo dba o interesy 
chłopa. Przekonaliśmy się, ze tylko 
demokracja ludowa buduje Polskę 
zamożną i szczęśliwą i chcemy ra­
zem z chłopanr SL głosować na li­
stę nr. 3 Bloku Demokratycznego.

Następuje wiele podpisów miesz­
kańców Wsi Młoków.

Chłopi gromady WIŚNICZ MAŁY 
pow. botheńsk postanowili wystą­
pić z miejscowego koła PSL.

Na zebraniu we wsi CICHACZKA 
pow .bocheńskiego miejscowi chłopi 
członkowie PSL. po wysłuchaniu re­
feratów, uchwalili rezolucję potę­
piającą błędną politykę T3L, która 
godzi w interesy żywotne chłopa. 
Również i w innych miejscowoś­
ciach powiatu sygnalizują o podob­
nych wystąpieniach z PSL.
W gromadzie KRZYŻOWA 37 człon 

ków zwróciło legitymacje PSL, zgia 
szając swoje wystąpienie.

W ŁOBODOWIE 40 osób zwróci* 
ło legitymacje FSL-owskie. 
kratycznych i Zw. Zaw.
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Po ostatniej uchwale NKW SL

Na drodze do zjednoaenia Rodu Li-dowego
Znajdujemy się na progu no­

wego etapu w rozwoju Ruchu 
Ludowego w Odrodzonej Polsce. 
Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że po okresie zjednocze­
nia Ruchu Ludowego w Stron­
nictwie Ludowym i jego rozbicia 

• przez utworzenie Polskiego Stron 
nictwa Ludowego zbliżamy się 
do chwili kiedy wieś polska znów 
zjednoczy się w  jednolitym Ruchu 
Ludowym. Gwałtowny rozkład 
wewnętrzny PSL, związany z uja 
wnieniem jego reakcyjnego, anty 
narodowego i zdradzieckiego o- 
blicza i wyrażający się w nara­
stającym procesie odchodzenia 
od tej partii elementów szczerze 
demoki atycznych a przede wszy­
stkim chłopskich, przechodzenie 
całych kół i organizacji wiej­
skich PSL wraz z zarządami do 
partii demokratycznych: Stron­
nictwa Ludowego, PSL „Nowe 
Wyzwolenie” a także PPR 1 PPS 
gwałtowny ferment wśród mło­
dzieży „wiciowej”, który dopro­
wadził do powstania silnego ■ o- 
środka demokratyzacji „Wici" 
poprzez wyrwanie ich spc d wpły 
wu PSL — wszystko to świadczy
0 tym, że okres triumfów poli­
tyki rozbicia Ruchu Ludowego i 
podporzr-■kowania znacznej jego 
części obcym wsi interesom 
SIĘ KU KOŃCOWI.

Proces odchodzenia chłopów 
od PSL i konsolidacji Ruchu Lu 
dowego został- przyspieszony 
przez obecny moment polityczny. 
Chlopj wyczuli swym patriotycz­
nym instynktem, że w obliczu 
wyborów jedność narodowa, jed­
ność dla odbudowy kraju i w o- 
bronie granic zachodnich, jed­
ność wobec zagranicy i wobec 
protektorów Niemiec, jedność — 
przeciw bandom grabiącym wief
1 w  walce o spokój i prawo do 
twórczej pracy, że ta JEDNOŚĆ 
JEST RZECZĄ ŃA "WAŻNIEJ­
SZĄ. ZGODA NARODOWA, 0 
KÓJ i ODBUDOWA — oto hasła 
które rzuca i realizuje konse­
kwentnie Blok D smokratyczny, 
hasła bliskie każdemu szczeremu 
Polakowi, każdemu demokracie, 
każdemu chłopu. Nic dziwnego, 
że kiedy w związku z nadchodzą 
cymi wyborai ii przed każdym 
chłopem stanęło zagadnienie wy­
boru drogi — jedności ozy rozbi­
cia narodu — pęd do jedności i 
proces ucieczki z PSL wzmógł 
się gwałtownie.

Nie chcemy przez to powie­
dzieć że peeselowscy oszuści 
polityczni i rozbijaeze nie mają 
już na wsi mc do gadania. Trze­
ba przyznać, że skutków ich pół­
torarocznej „pracy” na wsi „pra 
cy”, zmierzającej do związania 
chłopa z reakcją 1 podziemiem, 
do wzbudzenia niechęci i nieuf­
ności wsi do miasta, do przeciw­
stawienia chłopa — . robotnikowi 
nie da się tak łatwo l od razu u- 
sunąć P. Mikołajczyk i jego kom 
pani, korzystając z trudności, nie 
uniknionych przy odbudowie kra 
ju w  naszych warunkach i z dezor 
jentacji poważnej części wsi. wie 
le złego zdążyli narobić swą nie 
cną. warcholską, rozbijacką ro_o 
tą wśród chłopów. Toteż walki 
o całkowite zjednoczenie Ruchu 
Ludowego“ nie można bynajmniej 
uważać za zakończoną. Wprost 
przeciwnie — jesteśmy dopiero 
u jej początku j doprowadzenie 
jej do końca będzie wymagało 
wiele jeszcze wysiłków ł ofiar. 
Co jest pewne, to to. że okres 
względnie poważnych wpływów

PSL wśród chłopstwa, warunku­
jących rozbicie polityczne wsi. 
kończy się.

Chytre lisy z NKW PSL, które 
półtora roku temu nie zawahały 
się przed rozbiciem zjednoczone­
go Ruchu Ludowego, teraz, wi­
dząc, że chłopi uciekają od nich 
i stojąc w obliczu bankructwa, 
sami rzucili hasło jedności Ru­
chu Ludowego, by powstrzymać 
ucieczkę chłopów z ich partii. 
Jest rzeczą konieczną zdemasko­
wać to oszukańcze hasło PSL, 
wykazując, że zjednoczenie Ru­
chu Ludowego mnżi się dokonać 
tylko przez całkowite odejście 
chłopów od tej partii fałszywych 
„ludowców” reprezentujących in 
teresy obszamiczo-kartelowcj re­
akcji na wsi. Zjednoczenie Ru­
chu Ludowego wymaga sko-

ordyr ufania działalności wszy­
stkich demokratycznych or- 
g-nizacji i działaczy chłopskich 
na platformie szczerze demokra­
tycznej, na platformie walki o dal 
sze podniesienie poziomu gospo­
darczego wsi i przeciwstawienie 
sle tym, którzy spychają chło­
pów w bagno podziemia i anty­
państwowej roboty.

Wychodząc z tych założeń na 
ostatnim swym zebraniu NKW  
Stronnictwa Ludowego postano­
wiło wystąpić z inicjatywą stwo­
rzenia RADY JEDNOŚCI RU­
CHU LUDOWEGO, która stano­
wić będzie rodzaj „Komisji Po­
rozumiewawczej wszystkich szosę 
rze ludowych j szczerze demokra 
tycznych organizacji i działaczy 
na odcinku politycznym, gosp »- 
darczym i oświatowym". Ta Ra-

dr Jedności będzie miała moż­
ność uzgadniać na każdym tere­
nie i na każdym odcinku pracy 
na wsi działalność wszystkich de 
mokra tycznych grup wiejskich 
i będzie stanowić zalążek przy­
szłego zjednoc* onego Ruchu Ludo 
wego, który obejmie całą pracu­
jącą wieś polską. Jednocześnie 
utworzenie Rady jeszcze przed 
zwołaniem Sejmu Ustawodaw­
czego pozwoli jej godnie repre­
zentować interesy wsi i podnieść 
znaczenie przedstawicielstwa 
wiejskiego w Sejmie.

Trudno nie przyk losnąć tej 
inicjatywie Stronnictwa Ludowe 
go. W istocie, wobec tego, że w 
tej chwili nie ma jeszcze danych 
na natychmiastowe zjednoczenie 
całego Ruchu Ludowego 1 wobec 
tego, że walka o wyrwanie wszy

stkich pracujących chłopów spod 
wpływów PSL prawdopodobnie 
potrwa jeszcze jakiś czas t napot 
ka na niejedną trudność — utwo 
rżenie Rady Jedności Narodowej 
będzie stanowić potężny kroi na 
drodze do całkowitego zjednoczę 
nia tego Ruchu i odegrać powin­
no pozytywną rolę w  walce o u -  
mocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego o podniesienie pozio 
mu życiowego pracujących wsi i 
miasta, ostateczne " zniszczenie 
zdradzieckiej reakcji i utrwalenie 
podstaw Polski Ludowej. Dlate­
go właśnie każdy szczery demo­
krata, każdy uczciwy chłoporo­
botnik i pracownik umysłowy 
powita z prawdziwym uznaniem, 
tę zdrową i słuszną Inicjatywę 
NKW  SL.

A. BARSZCZEWSKI

Zjazd ZNP woi. &l<7&ko-dcrbro w&kfospo

pod friakiem uaktywnienia Moczyctelsfwa
W dniach od 3-go do 9-go bm. 

odbył się w  Kudowie - Zdroju 
zjazd delegatów Związku Nau­
czycielstwa Polskiego woj, ślą­
sko -  dąbrowskiego z udziałem 
przedstawicieli Zarządu Główne­
go ZNP w Warszawie i KCZZ.

Tematem obrad były aktualne 
zagadnienia pedagogiczne, oświa­
towo - kulturalne i reformy szkol 
nej, sprawy gospodarze i ustosun 
kowanie się nauczy< ielstw* do 
obecnej rzeczj wistości.

Ożywiona dyskusja, jaką wy­
wołały wszystkie referaty, świad­
czy o wielkim zainteresowaniu 
nauczycielstwa dla problemów 
nie tylko ściśle fachowych, lecz 
również ogóJno -  państwowych, 
Pocieszającym objawem jest fakt, 
że nauczycielstwo coraz bardziej 
wykazuje chęć uaktywnienia się 
w dziele odbudowy naszej de­
mokracji i tym samym obala po­
gląd, że ociąga się, pozostaje w

tyle 1 tworzy wewnątruiL, emi­
grację.

ZNP. które postawiło sobie ja­
ko swój cel walkę o wolność lu­
du, związanie z ruchem ludowym 
i robotniczym, obecnie ma naj­
bardziej odpowiednie warunki, 
by cele te w  życiu przeprowa­
dzić.

Najaktualniejszym zdarzeniem 
chwili obecnej — są wybory do
sejmu. Zarząd Główny ZNP, śwla 
domy znaczenia wyborów, uchwa 
Hł deklarację, wzywając masy na­
uczycielskie do pozytywnego i 
czynnego ustosunkowania się do 
aktu wyborczego oraz popsucia 
listy Bloku Demoikrwtycznego. 
Ośrodek śląsko - dąbrowski ZNP  
przystąpił również do tej akcji i 
utworzył w terenie nauczycielskie 
komitety wyborcze, których as- 
danlem jest współpracować t ko­
ordynować akęję wyborczą nau­
czycielstwa z akcją Bloku Stron­

nictw Demokratycznych. Akcja 
ta powinna polegać na czynnym 
poparciu i udziale w  akcji przed­
wyborczej, zwołaniu przedwy­
borczych zebrań' nauczycielskich 
w celu oddziaływania w  swofra 
środowisku na biernych, niezde­
cydowanych, , bezpartyjnych, by 
w wyborach wzięli czynny udział 
po stronie Bloku Demokratycz­
nego. ■ . .

Dalsze uaktywnienie nauczy- 
cielst /a powinno znaleść swój 
wyra: w  zwiększanej współpracy 
% Twiąeiuimł m sodowymi. Nie 
wystaa. „ współpraca jedynie na 
szczeblu najwyższym w  KCZZ., 
jak to dotychczas miało miejsce. 
Całe nauczycielstwo musi wejść 
w śc.śler’ y  kontakt ze Z wiązka 
mi Zawodowymi na wszystkich 
szczeblach drabiny organizacyj­
nej i nawią łć *  nimi współpra­
cę. Dotychczasowa współpraca 
z KCZZ, która rozumie sytuację

W walce z bandytyzmem
i szkodnictwem  gospodarczym

FAŁSZERli MĄKI

Ludność Opoczna narzekała od 
dłuższego czasu na chleb kart­
kowy nie nadający się zupełnie 
do jedzenia Sprawą zajęła się 
Komisja Specjalna, przeprowa­
dzone dochodzenia wykazały, że 
młynarz Stańczykowski, członek 
PSL, wraz z miejsaowym pie­
karzem Gwardeckim, zabierał 
przezna :zoną na wypiek chleba 
mąkę jeszczę raz do młyna, tam 
preparował ją odpowiednio, od­
ciągał białą mąkę puszczając ją 
jeszcze raz przez żarna, dosypy­
wał otrąb, plew t innych domie 
szelt po czym z tak przyrządzonej 
mąki Gwardeoki wypiekał chleb 
rozdawany na kartki ludności 
robotniczej, Komisja Specjalna 
znalazła w młynie ok, 930 kg. mą 
ki przywiezionej z innego młyna 
na wypiek chląba którą Stań­
czykowski właśnie odpowiednio 
przerabiał.

PSL-owski kanciarz, znalazł się 
w więzieniu, Obecnie śledztwo

zajmuje
kim.

się piekarzem Gw&rdec

tM Ziem iach  
ODZYSKANYCH
MIBSZKt J U i I

M  H i .

Liczba ta rośnie z każdym miesiącem. Polska uma­
cnia sie na taw&ze nad Odrą, Nysą i Bałtykiem!

ŁAPOWKARZE MIESZKANIO­
WI W OBOZIE PRACY

Były wiceprzewodniczący Ko­
misji Mieszkaniowej w Lublinie, 
Adolf Lewandowski i ławnik 
wydziału kwaterunkowego Szy­
mon Kuźnia zostali urażani wy­
rokiem Delegatury Komisji Spe­
cjalnej w Lublinie na rok pirsy 
musowego obozu pracy,

Obaj skazani wykorzystywali 
zajmowane stanowiska, dla o- 
siągnięcia osobistych korzyści,

Pobierali oni od klientów zgła­
szających sle po mieszkania 
łapówki i przyjmowali poczęstun 
ki.

WYROK NA P, f  REZESA

Wojskowy sąd rejonowy w 
Bydgoszczy rozpatrywał sprawę 
prezesa powiatowego zarządu 
PSL w Tucholi — Michała Lips­
kiego oskarżoneg< o nielegalne 
posiadanie broni. W wyniku 
przeprowadzonej w mieszkaniu 
Lipskiego rewizji znaleziono ka­
rabin 1 większą jjość atnunicjj

Sąd skazał oskarżonego na 7 
lat więzienia z pozbawieniem 
praw cywilnych, obywatelskich 

1 honorowych na lat pięć.

NAPAD NA MILICJANTÓW

W miejscowości Swierszczyn, 
pow, Nieszawa dokonano krwa­
wego napadu ha 3-ch funkcjona. 
riuszów MO. w trakcie przepro 
wadzanla przez ndch rewizji w  
mieszkaniu niejakie] Wieniow- 

skiej. Od kul bandyckich został 
zabity na miejscu jeden z mili­
cjantów, dwaj pozostali ciężko 
ranni. Jeden z rannych, komen­
dant posterunku MO w Swier- 
szczynte, zmarł po przewiezieniu 
go na posterunek MO, drugie­
go przewieziono do szpitala gdzie 
walczy ze śmiercią Mordercy zdo 
łali zbiec w  niewiadomym kie­
runku.

Władze wdrożyły energiczne 
dochodzenie c slem wykrycia 
sprawców morderstwa,

nauczycielstwa i udziela poparcia 
jego postulatom, wydala już 
pierwsze owoce , w  postaci uchwa 
ły Rady Ministrów o specjalnym 
dodatku dla nauczycieli w  wy o- 
kośd. 3.000 zł miesięcznie.

Uaktywnienie winno pójść je­
szcze dalej. Koniecznym jest 
nawiązanie kontaktu i praca na 
f arenie organizacji młodzieżo­
wych. jak Wid, OMTUR 1 ZWM, 
który to odcinek był dotychczas 
zaniedbany przez nauczycielstwo, 
upolitycznienie naiuczyoleisty w
duchu związania z rzeczywisto­
ścią naszego żyda politycznego 
oraz praca wychowawcza w du­
chu prawdziwej demokracji Wy­
raz temu dał przedstawiciel ty­
siącznej masy robotników ośrod­
ka włókienniczego Kudowa • 
Zdrój, taw. Matysiak w  pożegna! 
nym przemówieniu zjazdu ZNP. 
które znalazło zur ełnj 1 szczere 
aiplaus zebranego nauczycielstwa. 
W prostych siow! eh wypowie­
dział tę prawdę, która leży na 
serów każdego na w ydęta 1 robot 
nika. Nauczyciele 1 robotnicy 
związani są jednym ideałem, je­
dnym celem. Wspólnie walczą o 
prawa mas ludowych, robetnl- 
raydi i intelig encji pracującej,
0 demokratyczną Polskę. Nauczy­
ciel był zawsze demokratą wal­
czył w przedwrześniowej Polsce 
z faszyzmem 1 stał w  pierwszym 
szeregu walczącej demokracji. 
Robotnik zaiwsze najlepiej rozu­
miał sytuację 1 jego stanowisko.
1 dzisiaj sytuację nauczyciela ro­
zumne 1 będzie mu pomagał, wy­
maga jednak bezwzględnie, by 
poszedł z nim razem * stanął 
szczerze 1 solidarnie w  jednym 
szeregu z robotnikiem i. chłopem 
do odbudowy Polafcl Ludowej.

Obrady zakończyły się uchwale 
niem szeregu wniosków 1 dezyde 
ratów natury pedagogicznej i 
prawnosłużbowych . oraz wysła­
niem telegramów z pozdrowienia 
ml i wyrazami szacunku do wo­
jewody gen. Zawadzkiego i kie­
rowników związfc. N  P. 8. Z.

W  każdei gminie położna
Warszawa, 14. I. Jednym z pod 

stawowych zadań publicznej 
służby zdrowia jest prowadzenie 
skuteczne;' walki ze śmiertelnoś­
cią noworodków i niemowląt, 
oraz ze schorzeniami ginekolo­
gicznymi kobiet na wsi. W  tym 
celu Ministerstwo Zdrowia udzieli 
w ramach preliminarza budżeto­
wego na rok 1947 dotacji dla sa-

Prodwkcia rowerów Polsce «i3ia$neła 
-mim medwofenny

Bydgoszcz, 14. 1. Na terenie Pol­
ski mamy 5 czynnych fabryk rowe- 
J w  ' części rowerowych, które pod 
legają Zjednoczeniu Przemysłu Mo 
toryzacyjnego, oddział rowerów w 
Bydgoszczy.
Po pr izwyctężcnlu trudności tech 
nlcznych 1 surowcowych przemysł ro 
werowy osiągną! poziom produkcji 
przedwojennej.

Ną terenie Bydj— iczy istnieją i 
fabryki, a mianowicie: „Tornedo’', 
„Wacław Millner”, „Fema" i uru­
chomiona w 1940 r, Pomorska Fa­
bryka Rowerów. Pląta fabryka ro­

werów I części rowerowych znajdu­
je się w Dziedzicach na Śląsku.

MontL. rowerów odbywa się w 
fabrykach „Tornedo” i w Pomor­
skiej Fabryce Rowerów, W 194Ę r. 
Fabryki Zjednoczenia wyproduko­
wały około 20 tys. rowerów, wyko­
nując plan w IGO proc,

W 1947 r iljn przewiduje wypro 
dukowanic 100 tys. rowerów Plan 
fen jest całkowicie możliwy do wy 
konania, gdyż zapotrzebowanie su­
rowca, poza rolkami do łożysk kul 
kowych sprowadzanych ze Szwecji, 
jest obecnie w całości pokrywane 
przez fabryki krajowe.

morządów, które to dotacje prze- 
znaozone będą na wynagrodzenia 
dla położnych gminnych. Przewi­
dziano wynagrodzenie w wyso­
kości 3 tysięcy zł, miesięcznie dla 
położnych. Jak wiadomo, powia­
towe związki samorządowe, mia­
sta i gminy wiejskie są ustawowo 
zobowiązane do utrzymywania 
odpowiedniej liczby położnych w 
miarę swych możliwości finanso­
wych. Do obowiązków położ. 
nych, pracujących pod kierow­
nictwem .okręgowego iśrodka 
zdrowia, należy m. In. udzie­
lanie bezpłatnej pomocy, po­
łożniczej dla niezamożnych, dla 
funkcjonariuszy państwowych, sa­
morządowych i osób ubezpieczo­
nych, — zgodnie z zawartymi 
umowami — wykonywanie opieki 
nad matką i dzieckiem -ejestra- 
cja kobiet ciężarnych i noworod­
ków, szczepienie ochronne nie­
mowląt, akcja dożywiania nie­
mowląt itd., oraz prowadzenie 
pogadanek uL .viadamiających dla 
kobiet ciężarnych 1 matek.

Przedwyborcze 
kanty

Mieszane towarzystwo »podli*-
telu „Polonia” w Warszawie, ■; 
dzające wybitne sympatie do 
„demokracji dolarowej", do PSL 
i utrzymujące bhskie stosunki t  
niektórymi dyplomatami samie 
szkałymi w tymże .hotelu, znmM 
jest z t. zw. „kantów". „Kant” 
stał się dziś bojowym \ ideowym 
zawołaniem wszystkich ludzi tuz 
jąeych pracowstręt, a zamiłowa­
nie do lekkiego życia t lekkiego 
zarobku. Ludzie ci grupowali się 
konsekwentnie w obozie .pra ­
wdziwych demokratów"  wiedząc 
i czując swoim handlowym ł 
„kanciarskim" nosem, że tam 
byłaby przyszłość. Toteż w kam­
panii przedwyborczej c dty ter 
półświatek, półartystokratów, pół- 
szpiclów, waluciarzy, szabrowni­
ków t kanciarzy, gorąco popiera 
podziemie i  jego forpoczty, słu­
żąc radą i  hochsztaplerskim do­
świadczeniem. Szeroko korzysta * 
tggo podziemie t PSL w swej agi­
tacji przedwyborczej łącząc, zna­
ne z ich i  pokrewnej prasy za­
rzuty pod adresem rządu, z kan- 
ciarskiml metodami.

A jak się to robi opowiem:
W jakimś potniecie np. w o l­

kuskim, obywatele znani ze sw e j: 
religijności otrzymują „urzędowe” 
pisemko, podpisane rzekomo 
przez komendanta UB w Olkusza 
Wt. Świdnickiego, w którym za- ; 
uńadamia się, że ob. Kramarska, 
Raczyńska i Spiewakowska Józe­
fa na zasadzie takiego to a ta­
kiego artykułu zostanie usunięta 
z terenu m. Pilicy za uprawianie 
praktyk religijnych, oraz że pod­
legają one karze 8-m.iu lat wię­
zienia z pozbawieniem praw na 
lat 5. Chodzenie zaś do kościoła du 
zwalone jest tylko w niedzielę.

Trudno odmówić sprytu, rzec* 
dobrze przemyślana. Takie p i­
semko, obliczone na naiwność 
może czasem łapać", wtedy wy- • 
borca dla Bloku przepadł, fama 
pójdzie szeroko wśród religijnę/ct 
chłopć") zrażając ich do Rządu 
Bloku, a poza tym pisemko zet- 
etapowane w urzędowym , u i 
można postać zagranicę, znanym 
ją i wszyrk-m z p-aersów dmg 
mi, (hrabia Grocholski — - rurf. 
ambasador) aby służyło za Ast 
dla wrogiej propagandy i śwład 
otyłe o prześladowaniu re lig li VI 
Polsce. Ten argument o prześlą- 
donramiaeh znany zresztą jest 
skądinąd... Tak podziemie tsz 
dząe topnienie wpływów, PS I 
wśród chłopów, usiłuje swoim 
kanciarskimi metodami zmusić 
ich do głosowania przeciw Blo­
kowi,

W województwie pomorskim  
na odmianę, propagandziści PSL-t 
straszą ludność obniżką pieniądz* 
po wyborach, głodem i żelaznym 
już punktem programu — koł­
chozami, Trudno się dziwić, że 
chcą oni zwycięstwa PSL, bo jol' 
się okazało większość kandyda­
tów tego „chłopskiego" stronnic­
twa w Bydgoskiem, to rozparceU 
want dziedzice.

Zaś w niektórych m ie lców  »ś- 
ciach na Śląsku —  w skupisk11 
świadomego proletariatu, gdzii 
trudno kogoś wykantować, WV‘ 
s t a w  P S L -u  chodzą po do 
mach, podając się za propagan­
dzistów partii demokratycznych,
agitują za głosowaniem na Blok' 
podając■ 1 , jako jego numeracje.- 
Ale proszę panów, robotnik żbłfi 
dobrze pamięta sanacyjną 1 , abP 
dał się nabrać. W ie dobrze, Że 
Blok ma listę Nr. 3.

Tale to kanciarze z PSL  i pod 
ziemia nie zdoławszy osiągną? 
władzy i wypróbowawszy jnt 
wszelkich metod w walce z de­
mokracją, łudzą się, że ordynar­
nymi „kontam i" osiągną zwycię­
stwo w wyborach.

Bankructwo, panowie, plajta!

Ujednolicenie płac 
w służbie zdrowia

W IV nlsterstwie Zdrowia odbył* 
się pierwsza konferencja przedstawi 
cieli zainterasowanycn ministerstw 
Izby Lekarskiej, instytucji lęka*' 
sklch, aptek, Związku Zawodowe?* 
Pracowników Służby Zdrowia * 
przedstawicieli KCZZ w sprawie 9' 
lednolicenia płac pracowników SW* 
by Zdrowia. Wyłoniono komisję, 
ra poprowadzi dalszą akcję w ty** 
kierunku, na podstawie przeprowa­
dzonej ankiety realnych plac w P0' 
szczególnych placówkach SłużW 
Zdrowia.
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Jak pan Mikołajczyk zestal „koniem trojańskim” w Pulsem
„Dziennik Ludowy" opublikował niedawno serią arty­

kułów o dziejach kariery j wyczynach politycznych pana 
Mikołajczyka. Interesujące te artykuły podajemy poniżej 
w skrócie:

N j  ushięiach obszarników  
wielkopolskich

Włełkopolgłde To ransystwo Kó 
Rolniczych w którym prezes 

Mikołajczyk wystartował do swej 
Przyszłej kariery nie było bynaj­
mniej organizacją wałczącą z 
►bszarnlKaiL W. T K. R. hojnie 
było subsydiowane przez ludzi, 
którym na rozwoju ruchu ludowe 
3o z pewnością zależeć nie no- 
!Jłn. Tak np. w latach 1927—32 
WTKR otrzymywało po 22.000 
*t- rocznie od Związku Zachod- 
nio-Polekiego Przemysłu Cukrow- 
oicaego i Banku Cukrownictwa 
(kartel cukrowniczy, w którym 
Wielką figurą by0 'tetisiajszy szef 
NSZ — Broiimewsiki. „oblic®airiy“ 
W kotach dobrze poinformowa­
nych ne 10 0 ,000:000 zł. majątku). 
Także Wielkopolski Zw Z i em-tan 
nie pozostawał w tyle: w tymże
okresie 1927— 1932 dał 110,000 
zł. WTKR potrafiło się odwdzlę- 
« y t .  W  kwietniu 1934 r. WTKR 
Wyłoniło komisję, która miała 
stworzyć projekt oddłużenia chło 
P*w. „Obrońcami" interesów osad 
tliczych w Pomańskaem. z łaski

WTKR, został; prezes Związku 
Ziemian II) Tusno. .bszarnik 
Skarżyński ze Spława 1 wielki ob-

r staje się kamieniem obrazy 
endecko-sanacyinei kliki. Wice­
premier Mikołajczyk ma okazję 
do wykazania- swej prawdziwej 
postawy. Ale miast poparcia, 
gen. Sikorski doczekał się takie­
go „potwierdzenia" swojej polity­
ki..

„Ważne jest że Rosja Stalinów 
sfca w tym roku w każdym razie 
skona liub zacznie przynajmniej 
agonię".

(„Prawda Zwycięży" — p. Mi­

kołajczyka z czerwce 1941).
„W niczyim interesie na świę­

cie... nie leżało nigdy i nie leży 
zwycięstwo Rosji w tej wojnie"

(„Przegląd" p. Mikołajczyka 
7. 10. 41 r.).

A  w okresie największyoj zwy 
cięstw niemieckich:

„My, Polacy, możemy być bar­
dzo zadowoleni z dotychczasowe­
go przebiegu kampanii sowiecko- 
niemieckiej".

(„Prawda zwycięży" — 
pad 1941 r,).

Z sanacją 1 endecją żyło się w 
zgodzie W  emigracyjnej Radzie 
Narodowej zadawalał się p. Mi­
kołajczyk 25 proc. miejsc Drugie 
25 piroc. miała endecja — trzecie 
sanacja z WRN. Widocznie o te 
to 25 plus 25 plus 25 upominał się 
p Mikołajczyk w cztery lata póź­
niej w odpowiedzi na propozycję 
wejścia dc Bloku Demokraty c z u j  

go w Odrodzonej Polsce.

Już przed wojną był „mały” Mi­
kołajczyk marionetką w ręku 

obszarniczych mocodawców

szamik Kościelskl % Sępna Chło­
pa w komisji ani na lekarstwo I

W  takiej to organizacji rozwi­
jała się kariera polityczna pana 
prezesa PSL St Mikołajczyka.

Rezolucja p ro g ra m o w a
p an a  M ikoła jczyka

Dmgą areną politycznej dzla- 
teflmośoi pana prezesa był ruch 
ludowy.

^  obucie jeden ze starszych ofi­
cerów zaproponował starszemu 
drogowcowi pełnienie funkcji 

ordynansa

W  grudniu 1935 r, odbył się w 
Warszawie Kongres SL którego 
**d«ni«ni było » .  In. uchwalenie 

programowych w sprawie re- 
y rolnej Jak wiadomo olbrzy 
większością głosów uchwalo- 

810 żądanie wywłaszczenia obszar- 
*żków posiadających więcej niż 

ha ziemi Uchwalono ogromną 
**9fcezośeią, ale bynajmniej nie 
Jednomyślnie Znalazła »lę n* 
^ »> 8Pe^e grupa „ludowców" któ- 

®«ntfestacyjnie opuściła salę

mem. Grupa ta żądała podnl-ite. 
nia górnej granicy wywłaszczenia 
do 180 ha mocno atakując- zasa­
dę „bez odszkodowania" Na cze­
le owej grupy stał pan orezes 
Stanisław Mikołajczyk,

W  roku 1937 (17 styczniai odbył 
się następna Kcnqres SL Strajki 
chłopskie Nowosielce na sakry 
bezbronnych dh topów. pogłębiły 
rozdział pomiędzy masami chłop­
skimi, a rządzącą klasą obszerni- 
ków i kapitalistów Lud oragnął
czynu. Tezy programowe uchwa­
lone na kongresie pod naciekiem 
prawicy ludowej, a dotyczące
sprawy sojuszu z robotnikami, 
doczekały się takiei życzliwsi o- 
cerny reakcyjnego .Kuriera War­
szawskiego '•

„Nie ma zatem we włośotań. 
sfwie polskim chęci do pogłębię, 
nia istniejących antagonizmów 
politycznych f społecznych Sa- 
modzielność stronnictwa wło­
ściańskiego oznacza * natury rze­
czy umi kowanie społeczne i
wierność zasadzie demokracji czy 
U zasadzie zachowawczej"

A autorem rezolucji programo­
wej, tak ciepło przyjętej przez 
prawicę, był w Komisji Redakcyj­
nej Kongresu , orezes 3t Miko­
łajczyk

Aw ans na premiera
5 lipca zginął śmiercią tragicz­

ną gen. Sikuisk 10 .lipca premie­
rem został p. Mikołajczyk Prezy­
dent Racziklewicz odzyskuje z 
miejsca wszystkie swe prerogaty­
wy, Konstytucja 1935 r. wraca do 
honorów. Na jej straży staje, o 
ironio, premie: Mikołajczyk —
chłop z pochodzenia

°**r®d , nawet... zagroziła rozła.

M a ł y  b a .o r ic k  n a p ę c z n i a l
przed wojną był „mały" 

"®*Qłąjczyk marionetką w ręku 
^~*®arniczycb mocodawców Po- 
"7 ® dostał ważniejszych opleku- 
a  . ■ Pana Turno nie można prze- 

Przyrównać do premiera 
M rtdiilla Mały balonik napęcz. 

także 1 stał ste wielkim"

JKantpanię wrześniową odbył p. 
Mikołajczyk w stopniu 

po jej za-
®Ytnt*erLilJ *na' az* sl9 wraz z ;n- 

w obozie na Węgrzech Tam 
(lęg.,, ze znanych sanacyjnych o- 

v  *aproponował starszemu 
ł *®9°'Wco-wi pełnienie funkcji... 

an»a. Stanowisko ordynan- 
d  boże. rzecz lasna zaim­

ponować późniejszemu premiero­
wi...

W  końcu udało się jednak o 
Mikołajczyków' wyjść z obozu 1 
wypłynąć na szersze wody; zimą 
1939/40 r przybywa do Francji i 
z tym momentem rozpoczyna się 
zadziwiająca )egn kariera.

Kiedy Raczkiewicz ustąpił pod 
naciskiem a oremierem został 
gen. Sikorski. poparć: e dla jego 
rządu zadeklarowały wszystkie 
partie reprezentowane na emigra­
cji. Poparcie to miało |ednak bar. 
dzo wiele „ale' Stronnictwo Na- 
rodowe 7 miejsca zaczęło podko­
pywać rząd. WRN .stawał oko.' 
niern" Sanacja podkopywała jak 
mogła gen. Sikorskiego W  tej 
sytuacji pozostawali] ludowcy

Premierostwo widocznie także 
uderzyło mu do eiowy 

Śmierć gen. Sikorskiego po­
grzebała wszelkie nadzieje na 
zmianę stanowisko „Londynu" 
■wobec ZSRR. Mianowanie przez 
Raczkiewlcza wodzem naczelnym 
gen. Sosnkowskiego było wyraź­
ną prowoka-cją. I tak też ocenione 
zostało przez całą prasę brytyj­
ską. ,

A drugim „świeżo mianowa­
nym" z łaski prezydenta Raczkie- 
wi-cza 1 13 § sanacyjnej konstytu­
cji 1935 r był premier Mikołaj­
czyk.

Niemiecka prowokacja katyń­
ska 1 Jej skwapliwe podchwyce­
nie przez rodzimą reakcję spowo­
dowało zerwanie stosunków dy­
plomatycznych z ZSRR 

Wszelkie tarcia w obozie alian­
tów spóźniały zwycięstwo a na­
wet stawiały je pod znakiem za­
pytania. Każdy dzień przedłuża­
nia wojny to nowe ofiary wśród 
narodu, to jeszcze jedna łapanka 
i jeszcze jeden transport do 
Oświęcimia. Na tarcia w oboaie 
aliantów liczyli też Niemcy i, jak 
świadczyła sprawa katyńska, sta- 
ruli się je prowokować. Pomocni­
ków znaleźli wśród emigracyjnej 
reakcji polskiej.

M ilcolafezykowa  
r a c j a  s ta rs i#

Jakaż wlęt była polityka pre­
miera Mikołajczyka? |
Złośliwi twierdzą, że w-ogóle nile 
było żadnej, Ze piem Mikołaj­
czyk był tak zaabsorbowany nau­
ką angielskiego t swoim nowym 
stanowiskiem ze po prostu nie 
miał czasu n» zajmowanie się po-

wa.no, żie jedinaik z walki wyjdzie 
zwycięsko —• był możliwie jak 
najbardziej osłabiony Łe takie 
opóźnienie dziesięć razy bardziej 
n,iż ZSRR osłabiało 1 wyniszczało 
Polskę — nie interesowało wcale 
panów z Londynu.

Jeszcze w październiku 1942 ro­
ku pisał organ stronnictwa pana 
Mikołajczyka:

„Ogólnie biorąc rozwój stosun­
ków anglo-sasko-sowieckich idzie 
w zupełności w myśl naszych ży­
czeń i jest zgodny z naszą racją 
stanu. Rosja drugiego frontu Już 
w tym roku nie otrzyma a będzie 
musiała przetrzymać długą I cięż­
ką zimę („Prawda Z wycięty" w 
październiku 1942 r.|

A 30 maręa 1943 r inne pisem­
ko p Mikołajczyka „Przez Walkę 
do Zwycięstwa" uznało że:

„Niebezpieczna stałaby się sy­
tuacja gdyby Rosja wykończyła 
Niemcy, zanim sama me zostanie 
dostatecznie osłabiana"

„Strzelanie
do  k aczek "

Spekulacja na przedłużanie 
wojny nie znajdowała jednak po­
datnego gruntu w narodzie. Za­
grożony zagładę pragnął się bro- 
nłć Toteż, gdy Niemcy jozjpoco-ę- 
li eksterminację i wysiedlanie lud 
nosei Żarno jszczyzny — rozpoczę­
ła się wałka masowa. Do obrony 
przystąpiły oddziały BĆh GL 1 
nawet część trzymanej „z bronią 
u nogi" AK Kiedy oddziały Bata­
lionów Chłopskich potężniały i ro 
sły w walce, „ludowcy" londy-ń- 
sicy zlękli się. Upraszczając sobte 
robotę narwali hurtem wszystkich 
'lo jowników o wolność „sowiec­
kim; dywersantami" 1 poczęli na­
woływać do ich likwidacji I To 
nie jest hynafumlej gołosłowne 
choć dii a każdego Po 1 aha bardzo 
bolesne. Oto numer cytowanego 
już „Przez Walkę do Zwycię­
stwa" z 30. 9. 43 r. pisze:

„Sowieckie oddziały dywersyj­
ne mnożą się ostatnio również 
w Lubelszczyżnie i w okolicach 
Warszawy.. Póki czas, musimy 
jasno powiedzieć, te te oddziały 
przeznaczam są przeciwko Pola­
kom. Z tym faktem musimy się 
Uczyć i ząwczasu przedsięwziąć 
należyte środki ostrożności, aby 
zabezpieczyć się w chwili, gdy 
czynnie wystąpimy dó wałki z o. 
kupantem niemieckim

„Należyte środki ostrożności" 
zapewniały NSZ Niemcom, „Strze 
tając Jak do kaczek’ do polskich 
oddziałów partyzanckich walczą­
cych z Niemcami. Jedyną odpowie 
dzią na pragnienie walki szarych 
szeregów Batalionów Chłopskich 
b y ł. „rozkaz połączeniowy" z Lon 
dymu B. Ch. oddał p Mikołajczyk 
pod dowództwo sanacyjnych 
oficerów ze sztabu AK, by 
tym skuteczniej trzymać je „z bro 
nią u nogi”. Część BCh wyłamała 
się wtedy sjpod komendy londyń­
skiej 1 przeszła do AL.

Churchill
zawodzi

15 2. 1944 r premier Churchill 
wygłosił w Izbie Gmin przemówię 
nie, w którym stwierdził, że „nie 
uważa za wygórowane granicz­
ne żądania radzieckie”, 1 że „wi­
dzi konieczność sjllżenia polsko- 
radzieckiego’ , Iakie przemówie­
nie powinno otrzeźwić każdego 
zdrowo myślącego polityka P. Ml 
kołajcyk jednak był zbyt zacie­
trzewiony w swej nienawiści do 
ZSRR, premierostwo widocznie 
tak uderzyło mu do głowy, że po. 
stanowił sam postarać się o reali. 
zację swoich planów

W kraju, wobec „zastraszająco’’ 
szerzącej się popularności KRN

specjaliści od politycznej dy- 
wersji w osobach gen Pełczyń­
skiego (przedwojenni szef 
„Dwójk.’’) sklecił' t  zw. Radę

Jedności Narodowej Na ł*  
miejsc — ludowcy p. Mikołajczy­
ka otrzymali ... 3 (to jest 16 %). 
Pan premier poczuł się w  siodle. 
Odurzony widmem wielkości roz 
począł wielka grę. Stawką stała 
się Warszawa.

Wróg Nr. I
W  miarę zwycięstwa Armii 

Czerwonej i coraz wyraźniej za­
rysowującej się klęsk? Niemiec — 
ZSRR stawał się dlć londyńskich 
politykierów „wrogiem nr. 1”  i 
„czerwone niebezpieczeństwo” 
przesłaniało im całkowicie ko­
nieczność walki z właściwym 
wrogiem niemieckim. Rozpętu­
jąc szaleńczą propagandę anty­
radziecką, niszczono wszelldt 
możliwe śd. uzgodnienia planowej 
akcji wojskowej ze sztabami so­
wieckimi. Pismo londyńskich 
„ludowców" „Przez Walkę do 
Zwycięstwa” stwierdza 20. stycz­
nia 1944, że „Arm ii Czerwonej” 
nie możemy uważać za sprzy­
mierzeńca”. Taką atmosferą nie’ 
przejednania i wrogości witał o- 
bóz londyński wypędzającego 
Niemców z Polsm sojusznika.

Pamiętać musimy, że „londyó- 
czycy’’ bynajmniej nie decydo­
wali sami. Człowiekiem, który w 
ich decyzjach wielką gra role 
był ówczesny premier Wielkiej 
Brytanii. Winston Churchill 
Churchilla, szczególnie po jego 
ostatnich wystąpieniach, nikt c 
zbytni demokratyzm posądzić 
nie może. W  szczególności jegc 
stano™,, '• 3 wobe. ZSRR da.ekk 
było zawsze od przyjaźni Chur­
chill z pewnością dobrze życzył 
rządowi londyńskiemu, a źle. 
PKWN-owi, tak jak dziś dobrze 
życzy Niemcom a żle Polsce. Ale 
Churchill był politykiem zbyt 
trze twym by nie rozumieć całej 
beznadziejności „nieprzejedna­
nego’' stanowiska endecko-sana- 
cyjnych przywódców w Londy­
nie. Przeto postewił kreskę na 
gen. Sosnkowskim. Bieleckim i 
innych i obejrzał się za właści­
wym cz'~wiekiem, dostatecznie 
bezwolnym, by dać się użyć za 
narzędzie planów premiera Wiel­
kiej Brytanii. Zaszczyt wyboru 
spotkał p. Mikołajczyka. P. Mi­
kołajczyk się zgodził. -Nie wia­
domo jednak, cźy uznał się za 
dostatecznie wielkiego polityka, 
by obok „wielkiej gry chur- 
Chillowskiej” rozegrać i swoją 
partyjkę, czy też uległ podszep­
tom swych mocodawców 2 esnde- 
ko-samacji, dość, że obok podnó­
ży do Moskwy podjął inną jesz­
cze decyzję,

C rwa w g  rlsmofustracja polityczna

lityką całej endecko-sanacyjnej 
• 1 'iiiezj, jednak stwier­

dzić, te złośliwi nie całkiem ma­
ją rację 1 z- p Mikołajczyk .ale 
we wszystkim był marionetką 
Zobaczmy co to za robotę upra­
wiał p Mikołajczyk : co z niiej 
wynikało

N a  b e z r y b f u  i r a k  r y b a
gen Sikorski bardzo•»«koż

—

łożami a |,l*dowców Żadnego z
*wÓkr-™iC?IW ê<l|na,k nie byk) na
d e t a l i  Ratal  Kiernik
W w *crai1J rhugutt zmarł
«hy £  l« « -  Wobti tej ,,posu 
*tą)^ * Przywódców łatwiejsza 
ha  ̂ rrozumienia zawrót.
V? .^ n o r a  naszego bohatera 
^ ‘S rą^ ' ' nsta1P or- ' Śmienia

SJ cząstki Sti. Ludowe­

go wiceprzewodniczącym Rady 
Narodowe) isurogat Sejmui w 
1941 r, wlcep em.erem Nawiązuje 
różne stosunki 1 stosuneczki w 
kołach prawicowych m tn. zdo­
bywa sobie serdeczną przyjaźń- 
hrabiego |l| Romera Można TObi® 
wybbrazlć §aty«lakr;ę u 

Sam

Pan premier Mikołajczyk był 
mocno zaabsorbowany nauką

angielskimi, 1

Emigracy ma Koncep.-ja wojen­
na polegała na t. zw „teorii 
dwóch wrogo w W 1 1943 wo-.
bec nieustannych zwycięstw ' Ar­
mii Czerwonej 7 teorii tej wyro- 

jtarsze- j sio przeświadczenie że nnleży
m szeregowca Sam hrabia.. możliwie jak. najbardziej opóźniać

Nawiązanie orze? gen Sikor- j koniec wojny ąhv ZSRR 
skiego współpracy z ZSRR w 1841 J którego z „bólem serca

co do 
przyzna-

"5 lipca 1944 r odbyło się po­
siedzenie rządu londyńskiego 
Mikołajczyka, na którym zapadła 
pod przewodnictwem premiera 
decyzja powstania.

Co było przyczyną decyzji 7 
Pisma brytyjskie odsłaniają rą­
bek tajemnicy. Reakcyjny .Glas­
gow Herald" 1 sierpr.ia 1944 r„ 
a więc nic leszcze o powstaniu 
nie wiedząc pisał:

„Premie: polski udał się do 
Moskwy za radą Churchilla.. 
Pan Mikołajczyk planuje zor­
ganizowanie nowego polskiego 
rządu w Warszawie po uwol­
nieniu stolicy..."

A „Observer” w przeddzień 
wyjazdu pana Mikołajczyka:

„Pan Mikołajczyk zgłosi go­
towość możliwie najszybszej 
rekonstrukcji ../ego rządu — 
ale w Warszawie.”
A więc motyw „uprzedzenia"; 

„zaskoczyć PKWN faktem doko­
nanym: Oto, ja, premier, już je­
stem w stolicy. Już rządzę, już 
siudzę w fotelu.

Po drugie działał tu motyw de­
monstracji. atut w rozgrywce.

Oficjalny „Dziennik Polski” i 
„Dziennik Żołnierza” pisze 8. 
sierpnia.

„Bitwa warszawska - Jest biti„<, 
o specjalnym znaczeniu. Toczy 
się w  okresie, gdy premier rządu 
przebywa w Moskwie i prowadzi 
rokowania ? Rosją Sowiecką ’’

A związana z Churchilltrr wy 
dawana przez Edena „Yorkshire,

Post' rozważa: /
„Być może, że widoki porozu­

mienia również polepszyły się 
rfekutek manifestacji siły ruchu 
podziemnego w Polsce..."

Te wypowiedzi wykazują wy­
raźnie na drugi motyw decyzji 1 
demonstrację „Patrzcie, jak to 
naród stoi za nami! Jacy Je­
steśmy silni!”.

Nadzieje na zwycięstwo pow­
stania były coraz mniejsze. Nie 
mogło być inaczej, jeżeli akcja 
nie została uzgodniona nie tylko 
ze sztabem marsz. Rokossowskie­
go, ale nawet z Anglikami. Nie 
wątpimy, że p, Mikołajczykowi 
znana jesi odmowna odpowiedź 
brytyjskiego Forredgn Office wrę 
czona ano. L-czyńsfciemu na

prośbę o pomoc dla powstania: 
Decyzja rozpoczęcia gene­

ralnego powstania w Warsza­
wie powzięta została bez u- 
przedmej konsultacji 2 rządem 
Jego Królewrkiej Mości, który 
wobec tego nie mia! możliwo­
ści przygotowania z góry planu 
współpracy. Strategia sowiecka 
widocznie nie pozwala na na­
tychmiastowe zaimprowizowa­
nie akcji w  okolicy Warszawy, 
skoordynowanej z powstaniem 
w tym mieście, o którego wy­
buchu ani rząd sowiecki ani 
rząd angielski nie były z góry 
ostrzeżone...,”

Podsekr. stanu- 
1— ) Cadogan’ 

ualszj ciąg na str. 8-ej. -
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Przyjmuję pełną odpowiedzialność za decyzję Waszych pj-s ęwód- 
ców politycznych i dowódców w ojskowych



Sfcr. 1 TRYBUNA R O B O TN IC Ą N!r. te (685)

Piąty dzisń proaesu Rzepeckiego i towarzfszY
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W I N ,  r S L  1  w y b o r y

Warszawa, 14. 1. Po dwudnio­
wej przerwie, w  poniedziałek dnia 
13 bm. Woj'skoiwy Sąd Rejonowy 
powrócił do paraesluchiwania o- 
sikarżonycb w procesie komendy 
głównej W iN-u. Zeznania składał 
osk. Łęski, szef sztabu obszaru. 
Pragnie on na wstępie, po przy­
znaniu się do należenia i  pracy 
w  organizaji oraz do niezgło- 
szenia się do służby wojskowej— 
przedstawić swą pracę konspira­
cyjną podczas okupacji W zwią­
zku z tym wywiązuje się następu 
jący charakterystyczny dialog:

Pi zew, i Czy w  okresie oikupacji 
óbow ązkiem każdego Polaka wo­
bec swego narodu byłą walka z 
okpparkem.

Osk.: Oczywiście, uważam, że
tak.

Przew.: a  więc kto brał .udział 
w  tej walce, nic więcej nie robił, 
tylfcc spełniał swój obowiązek 
wobec narodu.
' Osk.: Oczywiście.
Przew.: Czy to uprawnia kogoś 

z tego tytułu do popełniania pó­
źniej przestępstw.

Osk.: Do popełniania, prze­
stępstw w  żadnym razie nie mo­
gło uprawniać.
■ Niemniej osk. Loski opowiada 
dalej o swej działalności konspi­
racyjnej podczas okupacji, szcze­
gólnie w  zakresie kontrwywiadu 
i przytacza szereg osiągnięć w tej 
dziedzinie.

Mela „2“-  szpiegostwo na 
obcego mocarstwa

Kontakt z emisariuszem gen. 
Kopańskiego „Michałom” , osk. 
Leski nazywa przypadkowym i 
stwierdżą, iż chciano mu prze­
kazać materiały, przygotowane 
pod kątem widzenia ingerencji 
obcej u nas. Omawia sprawy 
dróg ' przerzutowych oraz swej 
inicjatywy, .zmierzającej do za 
ćhęcania emigracji do oowrotu 
Przy aresztowaniu — osk. ujaw­
nił cały sztab i dobrowolnie w y­
dał materiały, z których teraz 
jest oskarżany. E5ył to akurat o- 
fcres kiedy już odżegnywano się 
od Londynu. „Uważaliśmy, żfe 
konspirację należy kor czyć ju,k 
najszybciej”  —  kończy osk. Leski. 
Przed wojną był oficerem policji. 
Przywiózł on kartkę z adresem 
placówki o >cego • wywiadu w
Berlinie. Opowiadał, że gdy pro­
sił tam.o umożliwienie przerzutu, 
poddano go irlktigodzinnemu ba­
daniu, prowadzonemu przez o fi­
cerów7 angielskich.

ProK: Proszę, dokładnie okre­
ślić jaikie informacje o wojsku 
przekazywano komendzie głńw- 
aej.

Wszystkie informacje 
były'wymagane w instrukcji ak­
cji „z”, o nastrojach, rodzaju ele­
mentów wojskowych, czy skła­
dzie ofice rckim, dyslaka uji, skła­
dzie jednostek.

Leski przytacza dalej, że w  or­
ganizacji brało udział pięciu du­
chownych m. in. „Ksiądz biblia” . 
Następnie szereg pytań zadaje 
obrona. Odpowiedzi oskarżonego 
nJe wnoszą już nic nowego.

"*-zewodniczą cy powiać? jesz­
cze dc szczegółów Informacji 
wywiad-u wojskowego, z których 
okazuje się, iż przekazywano 
wiadomości o pozycjach artyle­
rii ' zenitowej, dyslokacji poszcze­
gólnych dywizji i-td. Dalej wy­
jaśniany jes przeb%g zebrania 
z pięcioma księżmi, które odbyło 
się w  Poznaniu na plebanii. Była 
tam niowa o powierzeniu księ­
dzu „Wycze” , funkcji szefa o- 
kręgu W IN  Osk. Leski zeznaje 
następnie o łączności radiowej 
z Londynem i nadaiyaniu depesz 
zaszyfrowanych

Iraiw rfa osk. Szezurka
Zezpaje następnie . oskarżony 
m Szczurek, pseud, „Slawhor” .
o, w iny w  zasadniczych (Suinlk- 
ch nie poczuwa się. Kreśli 
■ófko swoją biografię. Wojnę 
ń-atową przebył w  ./Kłjsku 
ist-i-iackim. . Był w  egioma-eh 
pka 6 miesięcy.

W  r. 1939 brał udział w  wal- 
ich 3-ciej dywizji, jako oficer 
tabu . płk. Tatara. Z niewoli 
emieckiej uciekł do lasów za- 
liejskich. . Był początkowo w  
WZ, a następnie uważając, ż t 
■ganlzacja ta jest' niezbyt czy- 
a i że zanadto dominują w  niej

wpływy sanacyjne, wstąpił do 
N  irodowaj Organizacji Wojsko­
wej. Był w niej komendantem 
okręgu warszawskiego miejskie­
go, a później wiejskiego. W  
czerwcu 1943 r. na rozkaz władz 
przesz sdl do AK.

Po powstaniu oskarżony uciekł 
W drodze do niewoli niemieckiej 
i odszukał "gen. Okulickiego. O- 
trzymał od riego polecnie nawią­
zania kontaktów . z obszarem za­
chodnim. Oskarżony udał się tam 
w  ślad za Armią Czerwoną. Szezu 
rek twierdzi, że przekonywał O- 
kulickiego o tym, że jego obowiąz 
kiem jest znalezienie jakiegoś wyj

ścia odnośnie AK , ża trzeba 
dojść do porozumienia z władza­
mi obecnimi,. niezależnie od te­
go,. czy uznaje się PK W N  czy nie.
. W tym miejscu. Szczurek o- 

świddcza, że w sprawie roli A K  
reprezentuje odmienny punkt 
widzenia, aniżeli osk. Rzepecki 
Żądania, które otrzymał oskarżo- 
py od Okulickiego dotyczyły ro­

związania A K  i zachowania ści- 
śłych sztabów, które były pla­
cówkami rządu londyńskiego. 
Wedle zeznań oskarżonego wie­
rzył on, że rząd londyński szybko 
przyjędzie do kraju i wtedy bę­
dzie miał przynajmniej już goto­
wy aparat wojskowy.

Oskarżony zeznaje dalej, że na 
terenie Pomorza A K  rozwiązy­

wało się faktycznie, ale jak mó­
w i: „Akowcy stawiali opor” .

Przyczynę tego widzi m. inn. 
w  istnieniu psychozy wojennej,

„Wszyscy wierzyli naiwnie — 
mówi „Sławbor” — że w  najbliż­
szej przyszłości, kiedy wojska so­
wieckie nie dojdą jeszczf do 
NU mieć, nastąpi wojna między 
Anglią, a Rosją.”

JtfcjH pr&iśdwyfosrciu " W i N-u
Pomoc dla PSL

Po cutraztowaniu Rzepeckiego 
na zjeźdzłe dowódców obszarów 
W IN-u ustalono, że Szczurek z 
racji starszeństwa będzie spra­
wował funkcję przewodniczącego 
W IN-u do następnego zebrania, 
które miało się odbyć 8 stycznia. 
Równocześnie ‘zawieszona została 
działalność W IN-u  na 2 miesiące. 
Szczurek oświadcza że zaczął się 
zastanawiać, czy w ogóle dalsze 
działalność W IN-u j.est celowa, 
tym bardziej, że zaczęły się two­
rzyć odpryski, inne iormy W lN.

Odnośnie propagand-!7 wy; iśn-ia 
Szczurek, że zaczęła ona działać 
dopiero z moment no utworzenia 
delegatury przez płk. Rzepeckie­
go. Szefem propagandy obszaru 
zachodniego był mjr. Wam*, dr.

Szczurek mówi dalej, ,żs W IN
nie był takim tworem, jak to ob­
jaśniał' pik. Rzepecki. W IN  po­
wstał jakoby z konieczności te­
renowej. Chodziło o to, jalk mó­
wi, aby zastąpić władze podle­
gle rządowi londyńskiemu wła­
dzami. które po utworzeniu Rzą­
du Jedruośc1 Narodowej niie pod­
legałyby już Londynowi, a jed­
nak wywodziłyby się z tego „le­
galnego” rządu.

Oskarżony uważał. że konieczne 
jest przekształcenie A K  w  argani 
zaoję polityczną. która by odno­
sząc się krytycznie do obecnego 
rządu „skierowana była równu- 
cześnie na twórczą pracę” ., (?* 
Oskarżony, uważa widocznie po 
mysi utworzenia W IN-u la  
szczególnie dobry n-onleważ za­
strzega sip „W IN- isyl ‘ worem 
pik. Rzepeckiego. byK, „worem 
nas wszystkich” .

Oskarżony mówi następnie:
„W IN  byi tworem przejściowym, 
miał trwać do wyborów, po w y­
borach snial się rozwiązać ze 
względu Eia to. że mieliśmy po­
przeć pryp wyborach te stron­
nictwa. które były opozycyjnie 
wobec rządu ustosunkowane.

Dolary.
Jeśl1 chodź1

Z : W i l
o kontakty z ku­

rierami zagranicznym1 oskarżo­
ny podaje następujące fakty: Na 
jeden z trzech adresów podanych 
na żądanie Londynn, przybył 
kurier, który przywiózł 10 tysię­
cy dolarów, ale którego nikt po­
za gospodarzami lokalu nie w i­
dział.

Na dalsze pytania prokuratora 
opisuje Szczurek, kiedy poznał 
pozostałych oskarżonych.

trze w.: Czy na obszarze o- 
skarżonego była kasa?

Osk.: “3yła,
Przew.: W chwili zatrzymania

oskarżonego, jaka suma pienięż­
na tam się znajdowała?

Osk.: Ponad 100 tys. dolarów.
Przew.: A  nie i  „nad 200 tys.?
Osk.: Ostatnie sprawozdanie

kasowe z sierpnia zawk -ało po­
nad 200 tys.

Prokurator: Oskarżony mów1!
o organizacji W IN  w  tym (Sofia, 
że miała ona istnieć tylko do 
ehwiiu wyborów, jej celem było 
przeprowadzenie pewnych okre­
ślonych zadań politycznych 1 po­

parcie w wyborach s.ronnictw, 
które podzielały stosunek kry­
tyczny do tego, es w  kraju by­
ło. Proszę o bliższe sprecyzowa­
nie, o jak1 kierunek polityczny 
chodź1, © jakie stronnictwa, kogo 
W IN  miał poprzeć.

Osk.: Zasadniczo, ta rzecz nie 
została u nas sprecyzowana, nie 
wiedzieliśmy, jak się życie poli­
tyczne ukształtuje. W  grę wcho­
dził1: PSL, Stronnictwo Pracy i
socjaliści — odłam WRN. Wszyst 
ko miało zależeć od skrystalizo­
wania się rzeczywistości poli­
tycznej w okresie przedwybor­
czym.

Prokurator wzywa oskarżonego 
aby sprecyzował, w  jaki sposób 
W IN  miał udzielać pomocy 
stronnictwom opozycyjnym.

Szczurek odpowiada, że W IN  
nie' miał zamiaru czynnie wystę­
pować w przyszłym życiu poli­
tycznym, a miał tylko poprzeć 
stronnictwa już istniejące w  for­
mie propagandy przedwyborczej 
na- ich listy.

Mordowanie działaczy demokra-' 
tycznycii „wyborczym" zadaniem 

podziemia
Prokurator stwierdza, że prze­

cież każda partia idąca do wybo­
rów musi być legalna, a więc ma 
możliwość kolportażu i propago­
wania swoich hóiset.

Odpowiedź oskarżonego jest 
zadziwiająca. Twierdzi on, że ce­
lem W iN-u było skłonić ludzi db 
twórczej pracy dla państwa, nie 
umie jednak wyjaśnić, dlaczego 
musiało się to odnywać drogą nie­
legalną.

Prok wator zadaj e dalej pyta­
nie, czy W iN miało i wpierać akcję 
wyborczą stronnictw op-oz; cyj- 
nych, tylko propagandą, czry też 
tym, oo członkowie organizacji

W iN  robią obecnie systematycz­
nie: mordując członków komisji 
wyborczych, należących do partii 
demokratycznych. Zalążki tego 
oą już~w tej sprawie, gdzie jeden 
z komendantów WiN-u pisze, że 
wybory „trzeba nie tylko prze­
prowadzić ale także je obronie”. 
Czy to miała być ta obrona w y­
borów? — zapytuje prokurator.

Osk.: Żadna taka myśl przy
formou aniu W iN-u nie powstała. 
Jeżeli W iN uległ wypaczeniu, to 
ja  nie mogłem brać winy na swo 
je barki. Na tym przesłuchanie o- 
akarżonego Szczurka zakończono 
i przerwano rozprawę do dnia 14 
stycznia do god'.. 10 rano.

‘^ a l a z c a  -  

'(olejarz
Głó./ne warsztaty kolejowe w  By 

dgoszczy, zatrudniające 5.000 robotr-i 
ków i rzemieślników, wykonują mie 
sięcznie 14 napraw głównych paro­
wozów oraz 20 średnich. Poza tym 
remontują i budują wagony towaro 
we i pasażerskie.

Chlubą warsztatów jest ślusarz Jor 
dan, wynalazca młotka pueumatycz 
nego, szlif.erki do wnętrza cylin­
drów, a ostatnio specjalnego przy­
rządu do odlewani^ plomb, dzięki 
którepiu wykonano już w warszta­
tach kniejowych w Bydgoszczy po­
nad 200 tys. plomb dla całej Polski.

Od chwili uruchomienia warszta­
tów w lutym ub. r. kolejarze byd­
goscy wyremontowali 750 parowo­
zów i 18 tyś. wagonów.

Odbudowa1
Ftolicy

Warszawa. Dnia 12 bm. w świet­
licy miejskich zakładów komuni­
kacyjnych odbyło się wielkie ze­
branie obywatelskie, na którym 
wiceprzewodniczący Stołecznej Re 
dy Narodowej'.poseł Wiktor Gro­
dzicki, wobec licznego audytorium 
złożył sprawozdanie z odbudowy 
stolicy. W ciągu niespełna dwócn 
lat — mówił poseł Grodzicki — 
zjednoczony, zdyscyplinowany na­
ród Polski dokonał wielkiego dzie­
ła — stworzył na nowo stolicę 
Kto 17 stycznia 1945 r. stąpał pc 
Warszawie,, ten nigdy obrazu tego 
z duszy swej nie wymaże. Było to 
miasto “ wymarłe, bez ludzi, ber 
domów, bez światła, bez' wody 
bez komunikacji. Dziś Warszawa 
żyje, rozbudowuje się, ma domy 
wodę światło, komunikację. Stało 
się to dlatego, że naród jest zgo­
dny i pracowity, zrozumiał histo­
rię i realnie ustosunkowuje się do 
poczynań Bloku Stronnictw Demo­
kratycznych, któremu przyświeca 
jeden cel: wielkość, niepodległość 
i dobrobyt państwa polskiego

E&sftumacja 
na Wydmacii-Luze

W związku z informacjami, jakie 
tkazaly 'się w  prasie o rozpoezsen. 

ekshumacji grobów na Wydmach - 
Luze koło Łomianek, wydział gro- 
bownictwa PCK wyjaśnia, że termin 
rozpoczęcia tych ekshumacii jesti 
jeszcze nieustalony, gdyż zależy od 
warunków .atmosferycznych

Akcja rozdawnictwa 
zeszytów

Akcja rozdawnictwa zeszytów zor 
ganizowana w szkołach powszech­
nych całej Polski przez Blok Stron­
nictw Demokratyczni ch i Zw. Zaw 
postępuje naprzód. W woj. śląskc - 
dąbrowskim dostarczono 23u tys. ze 
szytów dzieciom szkół powszech­
nych, w woj. dolnośląskim 169 tys 
w  białostockim — 220 tys-.

a
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przełożył: Leopold Lewin

A  znajdujący się w  środku był ze wszystkich stron oto­
czony wrogami, mając, równocześnie czterech sąsiadów. 
Opexaeję obliczono na trzy dni: wymarsz na pożycie w y j­
ściowe, wysadzenie mostów i powrót do naszych sił głów­
nych.

Łączności między dowódcami, jak już zaznaczyłem, 
nie było. ,Każdy" mógł znać sytuację tylko na jednym 
z pięciu odcinków. Drugiej nocy, kiedy według naszych 
obliczeń — kompanie winny były wyruszyć na pozycje 
wyjściowe, zatrzymałem się w  sztabie ło późna, Gdy 
wracałem do siebie, zauważyłem człowieka w filcowych 
butach, czarnej czapce i kożuchu. Był to Rudniew. Cho­
dził tam i z powrotem nerwowo pocierając ręce i często 
spoglądając na zegarek. Nagle od południowej strony 
rozległ się wybuch, przytłumiony odległością i miękkim 
kobiercem leśnych' masywów. Kiedy indziej nic byśmy 
może nie słyszeli. Ale noc była jasna, bezwietrzna, 
mroźna. Pod nogami skrzypiał śnieg, świecący promie­
niście krąg wokoło księżyca migotał na tle milionów 
gwiazd. Siemion Wasiliewicz zatrzymał się i zamarł, przy­
słuchując się nadal, jakby chciał usłyszeć i echo ledwie 
słyszalnego wybuchu. Po krótkiej pauzie rzekł:

—  Zuch Cymbał!
Potem przeszedł się, znowu zatrzymał, Li isłuchiwał 

trochę i rzucił ze złością przez zęby:

Do diabła! Cóż to Kulbaki nie słychać. Oni się
wiecznie spóźniają, ci spółdzielcy.

Zrobił jeszcze kilka kroków, skrzypiąc po śniegu. 
Wtem podniósł < rękę i zastygł. Zdawało się, że n it nie 
było słuchać, a tylko instynktownie wyczuliśmy, że gdzieś 
na północy drgnęła ziemia, przekazując detonację sześ­
ciuset 'kilogramów tolu. *)

Rudniew z zadowoleniem potarł ręce i uderzył mnie 
po ramieniu.

—  No, ucz się akademiku! Czysta robota! —  powie­
dział gardłowym głosem.

Po kilku minutach na zachodzie, rozpuszczając sie 
w jaskrawym świetle księżyca, pokazała się łuna.

—  Biereźny,. Biereźny pracuje! —  powiedział Rudniew. 
—  Ale dlaczego nie ma wybuchów? Co oni tam palą, 
łobuzy?! . . .

Łuna wznosiła się błyskami, podobnymi do wybu­
chów, było ich wiele, ale dźwięk ich do nas' nie dochodził.

Długośmy jeszcze chodzili, przysłuchując się, co nam 
przyniesie jedyny łącznik w tej dziwnej operreji —  ci­
che, mroźne powietrze Polesia.

Była to noc z 4-go na 5-ty grudnia 1942 roku. W  tę 
noc, o półtora tysiąca kilometrów od nas na wschód, 
wojska Czerwonej Armii zakończyły pod Stalingradem 
okrążenie armii Paulusa.

Następnego dnia kompanie wróciły. Z ich raportów 
dowiedzieliśmy się ostatecznie, że sprawa udała się w  ca­
łej pełni. Czarne macki linij kolejowych były odrąbane 
ze wszystkich stron, a jedna macka —  nawet dwukrotnie 
Jasne było, że tłusty „pajączek" osłabł na długo.

Wieczorem Kowpak wezwał dowódców, wysłuchał ich 
raportów i położył na mapie prawą, rękę z pokaleczonymi 
jeszcze w pierwszej wojnie, światowej dwoma palcami. 
Ruchem ręki zagarniał miasta, mosty i drogi. Potem 
ścisnął' pięść, jakby w  niej był kawałek twarogu. Zda­
wało się, że za chwilę z Niemców serwatka pocieknie.

*) materia! wybuchowy.

—  Jeszcze troszkę, chłopcy! Doczekają się hitle- 
r-owej w tych lasach i  błotach, że im ropucha da cycek!

Partyzanccy oficerowie zdali egzamin dojrzałości. Kim 
byli ci ludzie, którzy przeprowadzili tak skomplikowaną 
operację?

Cymbał —  sierżant z dywizji Rodimcewa, która biła 
się w  Stalingradzie wtedy, gdy on o przeszło tysiąc kilo­
metrów od niej przeciął ważny nerw wroga.

Kulbaka —- spółdzielca, przewodniczący spółdzielni 
spożywców\ w Słuchowie sumskiego obwodu, uczestnik 
fińskiej kampanii.. Zorganizował oddział partyzancki, 
działał na początku samodzielnie, po czym pqłączył się 
z Kowpakiem i został dowódcą drugiego batalionu.

Biereźny —  zwiadowca z Armii Czerwonej. Spado­
chroniarz. Młody, czarnobrewy Ukrainiec, pełen radości 
życia. Wspaniale orientował się w terenie. Kowpakowcy 
polubili go za wesołe usposobienie. Szczególnie lubili go 
zwiadowcy. '!#*'

C L ludzie, jak i wielu innych, wyrośli potem na świet­
nych dowódców pułkowych Kowpakowskiej dywizji.

Hitlerowcy się wściekli. Nass ; wywiad doniósł, że 
przed wysadzonymi mostami Niemcy zorganizowali prze­
ładowywanie wagonów. Aby im w  tym przeszkodzić, w y­
słaliśmy od razu posterunki, które z ukrycia ostrzeliwały 
miejsca przeładunkowe i wykolejały pociągi z materia­
łami, przeznaczonymi dla naprawy mostów. Wywiad do­
niósł, że ta pomyślnie przeprowadzenia akcja, całkowicie 
poderwała wiarę zachodnio-ukraińskich, zacofanych chło­
pów w  niezwyciężoność Niemców. Chłop: życzliwie przyj­
mowali naszych zwiadowców, udzielali im najściślejszych 
informacyj o nieprzyjacielu i chodzili w celach naszego 
wywiadu do Sam i innych miasteczek, przynosząc wszyst­
kie potrzebne nam wiadomości.

Tam, na dużym, dwustumetrowym drewnianym mo­
ście pod Dąbrowicą, spalonym przez Biereżnego, zaszedł 
komiczny wypadek, który nas bardzo rozśmieszył.

c. i  n.
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0 pomoc dla ofiar terroru reakcyjnego
Posiedzenie Woj. Kom. Pomocy iiodzinem Zamordowanych

Vf dniu 1 3  ijm. w sali marrau- 
lP'w' e,1 gmachu województwa w  
®pecności wojewody gen. Zawadź 

i przybyłych przedstawide- 
organizacyj społecznych i kul- 

^rsl-ayoh, związków zawodio-
partyj poetycznych, insty- 

tocyj i .przedsiębiorstw przemysło 
■^ch odbyło słę pierwsze, toau- 
*tovtoine posiedzenie Komitetu
“ Oborowego Poim. Rodz, Zamor- 
“ touanych z województwa śląsko
fl^rowskie®o.

zebranych przedstawicieli 
^toetnawiał przewodniczący Ko- 
toitetu Honorowego wojewoda
" en Zawadzki. Ob wojewoda

edsitawił potrzebę stworzenia
Wojewódzkiego Komitetu Po®o- 
*■7 Rodzinom Zamordowanych w 
obecnym okresie przedwybor- 
^ym. Powstały komitet taędaiie 
toia! za zadanie zebrać fundusze 
20 'Wszystkich instytucji i organi- 
Zacyj C6jen, udzielenia pomocy ro 
^inouj zamordowanych działaczy 
Ptoez bandytów faszystowskiego 
Woiietnia NSZ i WIN.

nAkty terroru — zaznaczył oh. 
Wojewoda — mogą się jeszcze 
^mnożyć przed wyborami, gdyż 
toakcji 1 bandom leśnym nie u- 
•taje się zmusić społeczeństwa do 
’ tępienia przeciwko ustrojowi 

°bpcnemu, ucieka s*ę więc do ter 
r°ru. To też stworzenie takiego 
bjMnltetu będzie najlepszym zna- 
“ tein protestu całego społeczeń­
stwa przeciwko terrorystycznym
tvY«ją.p4eni©m podziemia”,

Zaproszeni przedstawiciele sta- 
SjijYiń będą Komitet Honorowy, a

Komitet Wykonawczy został wy­
brany już ną indy w dualnym ze­
braniu Związków Zawodowych w 
Katowicach, który obecnie przyj­
mie swe funkcje i działać będzie 
razem ze wszystkiimii onganfeBiC^a. 
nd i instytucjami z terenu woje­
wództwa,

Wgij. Kom. bom. Rod?. Zamor­
dowanych zależny jest od utwo­
rzonego w Warszawie Centralne­
go Komitetu, działaijacego na te­
renie całego kraju.

Do zasilenia funduszów Woj. 
Komitetu wojawodi. gon. Zawadz­
ki przeznaczył kwotę pół miliona 
złotych powstałych z Funduszu 
Pomocy Ofiarom Terroru.

Poszczególne organiząeję i in 
stytucje na terenie województwa 
zgłęszać będą za pomocą swych

honorowych przedstawicieli repre 
zanitacyjne — ■ dotacje ' dla
Woj, Kom. Pom. Rodz. Zam 

Następnie przewodnicząca Woj. 
Kom, Pom. Zam. ob. Łewandpw- 

I ska złożyła sprawozdanie ? poste 
dzenia OK. ZZ W dniu 28. 12. 46 

i r.t na którym powstał Zarząd 
Woijew. Komitetu. Utworzono 

| wówczas i Komitet Honorowy 
i przewodntrzącym którego został 
1 wojewoda

W dyskusji zabierali głos przed 
atąstąwieieje różnych instytucji i 
wnosili wnioski zmierzające do u- 
sprawnienia współpracy instytucji 

i i organizacji z Woj. Komitetem, 
Należy podkreślić oświadczenie 

i przedstawiciela Związku Zawodo 
> wego Metalowców, który zazna­

czył, że mimo, że Z'w. Z.aw. Meta

Przyjazd małżeństwa Jolllot
do Katowic

W  dniu przybycia do Katowic,Dziś, tj. w środę przybywają na 
krótki pobyt do Katowic znakomi­
ci uczeni francuscy i.w ielcy przy­
jaciele Polski — małżeństwo Ire­
na i Fryderyk Jollipt-Curie. W 
czasie swego pobytu nasi goście 
zwiedzą huty i kopalnie śląskie, 
gdzie będą mieli możność zetknąć 
się z naszymi górnikami a wśród 
nich z tymi, którzy ostatnio przy- 
byli z Francji, by oddać swoje na 
byłe tam doświadczenia krajowi.

tj, dnia 15 bm małżeństw® lo l- 
liot-Gurlę wygłosi w auli Śląskich 
Technicznych Zakładów Nauko­
wych, Krasińskiego 3 odczyt dla 
inteligencji naszego miasta. Nale­
ży przypuszczać, że odczyt tan 
wzbudzi żywe zainteresowanie 
wśród społeczeństwa. Początek 
odczytu o godz. 17-teJ. Wstęp 
wotaiy.

Aktfa przedwyborcza w Kocbtnwicwh
W niedzielę zwołano w  sali po 

sledzień gminy w  Kochłowłcach 
anie celem omówienia współ 
. między wszystkimi orga- 

łcj-umi tej miejscowości w, ak 
przedwyborczej, 

żebranie zagaił naczelnik gmi- 
% .tow . Tomala, witając zebra' 
y°h przedstawicieli partii arga 

Jlfeacji. Naczelnik zaznaczył, że 
JySo odbędą się wybory, a 

dalsza ‘ wspóljpraca po­
jo n a  być więk&"i aniżeli przed 

celem zagwarantowania 
j^ c ięs tw a  Bloku Demokratycż- 
n«go.

Następnie przemówił przedsta- 
^■eiei Polskiej Partii Robotni- 
2®3. tow. Pietrek. Mówca w  dłuż 

przemówieniu zapoznał ze- 
j^bych  z polityką obecną w  kra 
JM  zagranicą, nawołując do jed 
^?Sci przez oddanie głosu na 

r Demokratyczny. Z kolei 
^Jsmówił przedstawiciel Pol- 

Partii Socjalistycznej, to w. 
^  ^ 'iak, który powted tał; „ńfu- 

wszyscy dołożyć starań i 
‘ Filków do Juknajszerszej współ 

hioty Ws*yslhich Stronnictw De- 
kr  ̂ aiyoznycb. Udowodnimy, Że 
j,jJyv i życie, które wleiU rchof- 
»*i ?W w tel waluC’ n,e P°

cef’.
Obecni przedstawiciele przyrze 

kii, że przyczynią się do tego iż
zwołają zebrania swoteh oi enni-

ząfyj celem painfprmowiańiia o- 
gółu członków o odbytej nar a dale 

Po krótkiej dyskusji tow. To­
mala zakończył zebranie. ,

Komitet Obywatelski 
w Obwodzie Wyborctym nr. 12

■flw,
ha marne. Musimy doprowa

0 do dobrobytu klas; praeują-

12 bm. w Obwodzie Wyborczym 
nr. 12 Dkr. 40, który obejmuje 
część ulic południowej części mia 
sta Ka tow.ee ukonstytuował Jią 
Komitet Olbywatjliskii Bloku Stron 
nictw Demokratycznych, Komitet 
ten Uczy około 50 cz jjuków rekriu 
tujących się z inteligencji pracu­
jącej i robotników, członków par 
tli zblokowanych i bezpartyjnych 
kobiet i mężczyzn. Jako przewod­
niczący K. O. został w yW n y  po­
seł SD do KRN Odorklewiez Ed­
mund, wiceprzewodniczący — Inż. 
Gorzechowski Nącz, Kuratorium, 
jako członkowie egzekutywy — 
ob, Łabużok SD, ob, Błaszkiewicz, 
bezpartyjny, Jako czło,nkowie Ko­
mitetu widnieją takie osobistości 
jaKi prof, Łigoń Stanisław, współ, 
praco; nik Radia Polskiego, inż. 
Bohosiewicz, dyr Si, Takł Elektr,

Inteligencja huty „?okójM 
wypowiada sie zdecydowanie 
aa Motelem Demokratycznym

, ns9da,j odbył się w kasynie 

^  ^czym  huty „Pokój’ w  No- 

^ył'onału ’wriei; 
'Wj,'e° t'CZy P:1'aoo|wn1ków umysło-

Olb;
si,

r*ymia sala kasyna wypełni­

my P° brzegi inteligencją hu- 
lec zagaił dyrektor naczelny 

y> toż. Stastoowski, ptciemó-
lphiej

tv . : le Bloku Stronnictw Demokro
yC2hvoh

o zaletao" ustroju Hemcjjrątyo 
nego kończyły się również burz­
liwymi oklaskami,

Następnie zebrąni przyjęli rezo 
lueję, w  której p„Jt«nawiają gło­
sować zbiorowo i umoifestąrvinie 
ną listę ni. 3.

ęjĘll.lein charakte-Yzująoym zna- 
tyC2*e Bloku Stronnictw Demokro 
tleć w r°li postępu polttycz-9o i

Jhkc
gospodarczego państwa,

Wjc, drugi przemawiał przedsta
Ppj,6. Wojewódzkiego Komitetu 

'  tow. - ■ -

eił m 8820 0 przemówienie poświę 
^olican".Rogowski zagadnten%ko 
Biec-' ®ci°Wego wysunięcia ko- 
Polsj^0̂ 01' głosowania na listę 
tle 0J, pr'a;omjącej (nr. 3). Owacyj- 
ły p a°kl kilkakrotnie przerywa. 
tahtĘren iwi "nia nadają,: mu cha- 

Pj2q Manifestacyjny.
Ców ^lnó'wtenia pozostałych mćw- 

toż. Kołomyjskiego, mgr.
1  Mgr. Gerkego mówiące

inż. Rogowski.

Wlec przsiłwyborczj 
w Mysłowicach

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyto się 
w Ratuszu w sali puSiedzeń -ie?- 
skiaj Rady Narodowej przedwybor­
cze zebranie onywateli aiasta Mysto 
wic. Na program zebrania złożyły 
się przemówienia ob. ob. prof. Sa- 
poka dr. Fryczkowsklege, prof, Kry- 
cy, dyr. kop, Janów Bromboezeza i 
Upowleza Wałe.nego.

Po przemówieniu obywatele m. 
Mysło-..-ic zebrani w  liczbie około 
500 osób uchwalili następującą rezo­
lucję:

..Obywatele m, Mysłowic zebra­
ni na zebraniu przedwyborczym w 
dniu 12 stycznia 1941 roku, postana­
wiają solidarnie pófić |o wyborów 
w dniu 19 stycznia 1947 roku | gloso 
wać na listę Bloku Demokratyczne­
go”-.

prof. Lisak, rektor Wyższego Stu­
dium Ns.uk Spoi. Gosp., mjr. Za­
rzycki, ifusp. straży Pożarnej, dr. 
Lejko, sędzia, ob. Kucharz Stani­
sław, pracownik Sądu Grodzkiego, 
inż. Wodarski, wicedyr, CZPH, 
ob, ZiętK.cwiez Wacław, robotnik 
kop. „Wujek", ob. Płotnlk Kon- 
stanty, robotnik „Społem".

Komitet ten. przyjął rezolucję o 
ii-nifcstrcyinym głosor^aniu wy­
dój ąc odezwę do wyborców Ob­
wodu XII i naznaczył zebranie 
wyoorców Obwodu XII na dzień 
17, I. 1947 r, w lokalu Auli Gim­
nazjum Sw. Jacka przy ul. Wita 
Stwosza 17, na które zapraszają 
wyborców wyżej 
Obwodu,

Pracownicy Zakładów 
Hutniczych w Szopienicach 

za Blokiem Bemfikrat.
Dnią 13 bm. odbył się wiec 

przedwyborczy robotników Za­
kładów Hutniczych w  Szopieni­
cach. Przemawiali: dyr. inż. Ba­
chleda, tow, Zuchowicz, zastępca 
przewodniczącego Zarządu Głów 
negó Zw. Zaw. Hutn., z ramienia 
Wojska Polskiegu kpt. Draga, ob, 
Oiuhoński, komendant posterun­
ku w  Szopienicach, orazi pirzewo- 
dnlczt..y Rady Zakładowej tow. 
Wyzga. Mówcy wskazali, że po­

stulaty i żądariiia klasy robotni­
czej może zrealizować jedynie 
Blok Demokratyczny. Zebrani U- 
chwSU rezolucję, wypowiadając 
sie za Ustą Nr. 3.

Wlec przedwyborczy 
nauczycielstwa

Grodzki Nauczycielski Komitet 
Wyborczy w Chorzowie zwołuje 
ną dzień 15-go bm. godz. 17-ta 
zebranie przedwyborcze nauczy­
cielstwa, które odbędzie się w 
auli gimnazjum męskiego przy ul- 
Dąbrowskiego 2,

łowców ofiarował już Centrala. 
Komitetowi sumę 30 tysięcy zło­
tych, to i  teraz przyjdzie z po­
mocą doraźną Woj, Komitetowi.

Na zakończenie uchwalono od­
bywać posiedzenia raz w  miesią­
cu, na których szczegółowo bę­
dzie można omówić bieżące 
sprawy.

(J, S.)

Katowice, 12. 1. Działalność
Wojewódzkiego Komitetu Pomo­
cy Zimowej w  Katowicach, pod 
przewodnictwem wicewojewody 
płk. Ziętka* zatacza coraz szersze 
kręgi obejmując dziesiątki tysię­
cy potrzebujących, Pozą przepro­
wadzonym ostauiio rozdziałem 
15 milionów złotych na potrzeby 
kuchni ludowych, z których ko­
rzysta obecnie około 85 tysięcy 
najbiedniejszych, dokonano na 
posiedzeniu komitetu wykonaw-

Usunięci® szkodników
z spóudz elń Kop. W and  ? Lech

Rada Nadzorczą kupaln1 „Wan- 
da-Lech” w  Nowym Bytomiu 
wespół z dyrekcją i Radą Zakła­
dową ukarała kilku piracowni- 
ków swej spółdzielni, którzy do­
puścili się nadużyć. Są nlmil: Siad 
kowskl Rudolf —■ kierownik kon 
sumu w  Halembie Został ukara­
ny usun*ęciem z posady > grzyw 
r.ą w  wysokości 10  tys, zł. za 
tezywdzeniię robotników przy po­
dziale konserw mtesnych.

Regałowa Gertruda — kierow­
niczka rzeźnictwa spółdzielni w  
Nowej Wsi ukarana została irzy  
wną w wysokości 2000 zł. za nie­
prawidłowe zrealizowanie kupo­
nów.

Smudy Jerzy — kierownik rzeź 
ntetwa w  Nowej Wsi — otrzymał 
ostrą naganę za duże braki w  to­
warze.

Błażyca Agnieszka— ekspe­
dientka — została przeniesiona 
z konsumu na sortownię kopalni 
za nieodpowiednie odnoszenie 
się do pobierających towar robot 
ników.

Ten fakt niech posłuży za przy 
kład wszystkim tym, którzy pra­
cując w spółdzielniach 
się do robotników w
wprost nteprzyzwioity. Robotnicy
i Rady Nadzorcze prwimny ta- 
’r'db pracowników natychmiast 
iifnmąć. Spółdzielnie zakłada się 
po to żeby robotników obsłużyć 
i to jak najlepiej, wobec czego 
pracowników, którzy wypaczają 
tendencje spółdzieilni, należy u* 
karać i usunąć, Kepałnit. „Wan- 
da-Lech”  pokazała, że tej zasady 
sie trzyma ,karając nieuczciwych 
pasożytów, do czego w dużej mte 
rze przyczyniła się Rada Zakła­

dowa tej kopalni, składająca się 
z samych peperowców i prze­
strzegająca Unii walki ze
wszelkimi nadużyciami j speku­
lacją, za co należy się jej. spe­
cjalna pochwała. (FK)

czego W KPZ w Katowicach W 
dniu 10  bm, dalszego rozdziału 
funduszów na doraźne zapomogi 
gotówkowe. Do dyspozycji staro­
stów oddano 4 miliony złotych 
na jednorazową pomoc dłt lu­
dności poszczególnych powiatów 
województwa. N » wdowy I sie­
roty pó więźniach politycznych 
przeznaczono 250 tysięcy zł., oraz 
takąż kwotę na pomoc rod dnom 
poległych. Ogródki jordanowskie 
otrzymały subwencje na zakup 
300 par obuwia dla najbiedniej­
szych dzieci. Komitet wyasygno­
wał pozą tym 590 tysięcy zlot; ch 
na cele pomocy anraźucj mło­
dzieży akademickiej % terenu 
województwa, studiującej na 
wyższych uczelmach w Krakowie 
i Poznaniu. Kuchnie ludowe o- 
trzymaly dalszą subwencje ponad 
5 milionów zł., oraz kolonia dla 
dzieci w Jastrzębiu-Zdroju —  
90 tys. złotych.

fomunikat, Wydziału
Aprowizacji i Handlu

Wydział Aprowizacji i Handlu za­
rządu miasta Katowic podaje do 
wiadomości, że począwszy od dnia 
dzisiejszego będzie wydawany chleb 
na bony chlebowe z styczniowych 
kart zaopatrzenia według następują 
cej numeracji'

Kat. I, prąc, kup, nr, 4, 5, 6, 7 i 8 
po 1  kg, chleba. •

Mimiku ssitioira
iifimiiiimiUiiimiiHimiiMiiiiniiiiimmii

W Sądzie Apelacyjnym w Katowi 
uaeh odbędzie się w dniu 28 stycz­
nia br, rozpruwa przed irkr yedow- 
skiemu Zygmumowl z Gliwic i Fe- 
dowskiemu Kazimierzowi, zam. w 
Husiatach, oskarżonym oto że na 
szosie Czutow -  Murcki w powie­
cie pszczyńskim działając w zamia­
rze pozbawienia życia Walentego 
Hydzika, zadali mu wystrzałem w 
głowę ranę, powodującą natych­
miastową śmierć, następnie zabrali 
należące do niego 2 konie 1 sente.

* *  "
Sąd Okręgowy w Opól., w dniu 

15. 1. 1947 r. ro zp a tryw a ć  będzie
sprawę przeciwko Alpjsemii Kir 
kowi z Królewskiej Nowej Wsi, 
pow. Opole, gdzie wyże; wymienio­
ny rozpowszechniał fałszywe wiado 
mości, wyrządzając powyższym za­
chowaniem się szkodę Państwu Pol 
skumu,

Kurs m^fifowawray na rok wstępny 
stniiów uniwersyteckie i

W trosci a dobro i kształcenie 
mas młodzieży robotniczo - -hłop- 
skiej Rząd Jedności Narodowej 
chcąc umożliwić osiągnięcia osobi­
stego wykształcenia tym wszystkim, 
którzy na skutek polityki sanący- 
oej i działań wojennych nie mieli 
możności uczenia się, organizuje 
Kursy Przygotowawcze na Role 
Wstępny Studiów Uniwersyteckich.

Staraniem demokratycznych orga- 
nizaoyj młodzieżowych zostaje w 
dniu 25 stycznia 1947 roku otwarty 
w Gliwicach przy ul. Rybnickiej 27, 
po raz trzeci Kurs Przygotowawczy 
na Rok Wstępny Studiów Uniwer­
sytet! ich, na który będą przyjmo­
wani kandydaci odpowiadający na- 
stępujtrwn warunkom:

1 . Ukończonych 19 i !■{• ląt życia,
2 . Ukończonych 7 klas szkoły pow 

szechnej,
Podania wraz z życiorysem me­

tryką urudzenia i świadectwem 
szkolnym należy składać w sekre­
tariacie Kursu do dnią 25 stycznia 
1P47 r.

Żądane jest przedłożenie opinii 
Rady Zakładowej Związku Samopo 
mocy 1 Ihiopskiej lub organizacyj 
młodzieżowych.

Kierownictwo Kursu zapewni kan 
dydstom bezpłatne utrzymanie i bur 
sy na miejscu.

KOMUNIKAT
Wojewódzki Komitet Pomocy Spo 

lecznej w Katowicach „Akcja Porno 
cy Zimowej” podaje do wiadouwści 
wszystkim przedsiębiorstwom opła­
cającym składki na „Fomoc Zimo­
wą” , iż Ministerstwo Skarbu- — u-, 
względniając znaczenie społeczne 
świadczeń, pokoszonych pa rzecz Po 
mocy Zimowej — zarządzeniem z 11 
12  1948 r. poleciło zaliczać do kosz­
tów uzyskania przy* bodów podle­
gających potrąceniu nf podstawia 
art. lu dekretu z dnia 18 stycznia 
1946 r. o podatku dochodowym (Dr. 
U. R. P. Nr. 2 poz. 14) należycie 
udokumentowane świadczenia pie­
niężne i rzeczowe poniesione W la­
tach 1948 i 1947 na ten cel przez po­
datników prowadzących prawidło­
wo księgi handlowe.

Przedsiębiorstwa wymienione są 
uprawnione w myśl tego orzeczenia 
do potrącenia od dochodu ofiar na 
Pomoc Zimowa ’ 946 i 1947 r.

T E A T R
PAŃSTWOWY TE ITR S-iĄHKI 
IM. STAN- WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.
Dziś w środę, dnia 15 stycznia br, 

daje Teatr Śląski komedię f- Ru­
sińskiego „ROZBITKI” z udziałem 
Jerzego Leszczyńskiego. Ceny po­
pularne 50 prue. zniżki,
n a  m a l e j  s c e n ie  t e a t r u  ś l .

Dziś o godz. 20-tej komedia Wł. 
Perzyńskiego „SZĆZESCIE FRA­
NIA" w reżyserii E, Żyteekiego,

NA DUŻEJ SCENIE Państwowego 
Teatru śląskiego odbywają się koń 
cowc próby dekoracyjne 1 świetlne 
znakomitej sztuki Jerzego Szaniaw 
sklego p. t. „DWA TEATRY". Pra­
gnąc zaprezentować ślląskiej pu- 
hliczności ten bezsprzecznie najwy­
bitniejszy po wojnie pblski utwór 
dramatyczny, kierownictwo teatru 
poczyniło starania, by wystawienie 
tej sztuki było prawdziwym zdarzę 
ilem naszego miasta.

W tym celu dyrekcja teatru pozys 
kala reżysera Edmunda Wiercińskie 
go, który po swej inscenizacji „Ele­
ktry” w Łodzi podjął się -opracowa­
nia scenicznego „Dwóch Teatrów” 
w Katowicach. Dekora^e zaprojekto 
wal Andrzej Pronaszko. Muzyka 
Witolda Krzen.ieńskiego,

W  przedstawieniu wezmą udział w 
starannie dobrei obsadzie ról nastę 
pujący aktorzy: dyrektor Dąbrow­
ski Bronisław, Bielcrki Marian, Bie 
lecRl Jerzy, Castori Ludwika, Góreo 
kr Antonina, Gielniewski Mieczy­
sław, Hterowski Roman, Jabłonow 
ska Janina. Jasieckł Mieczy.* ».w, 
Kondrat T ideusz, Kodhiałkowsfca Ma 
.r,la, Kucka Dannta, Łomnicki Tade­
usz, Smiałowski Igat. Wichniarz Ka­
zimierz.

Premiera wyznaczona zastałe na 
dzień 33 stycznia. Spodziewany jest 
liczny zjazd przedstawicieli literału 
ry, prasy i teatru z Krakowa i Łodzi 
Nb premierze obecny będzie autor.

Kat. T, prac. kup, nr. 17 po 0,5flt 
r kg. chleba.

Kat. II. prac. kup, nr. 3, 4, PO 1 
kg chleba.

Kat, II. prac. kup. nr. 5, 6, 7, 8 i 
17 po o soo kg. chleba,

Kat, III. prac. kup, nr. 5, 8, 7 i 8 
po 0,501) kg, chleba.

ttBt. HI. prac, kup, nr, 17 po 1 kg. 
chleba.

Kat. 1 rodz kup, nr. 5 po 1 kg. 
chleba

Kąt, I rodz. kup. nr. 4, 5, 6, 7, 8 
i !7 po 0,500 kg. chleba.

Kat- II, rodz. kup, nr, 4, B, 3, 7 i 8 
p o  o.buo kg, chlebą.

Dodatek „C” kup, nr, 3 i 4 po 1 kg 
chleba

Kategoria I,—i-miesięczne karty 
kup. nr. 3 i 4 po i kg. chleba, 
kup, nr- 5 po 0,250 kg. chleba, 

Termin ważności kuponów chlebo 
wych z kart zaopatrzenia za m-c Sty 
czeń upływa z dniem 31 stycznia
1947 r.

Zaznacza się, że po upływie po­
wyższego terminu styczniowe bony 
chlebowe nia będa realizowane.

Kierownikom piekarń, przypomi­
na się, że rozliczenia bezwzględnie 
muszą być przeprowadzone dn 5 lu­
tego 1947 r.

Wian przedwyborczy 
sprrtcwcćw

Dziś w środę o godz. 16 
w Katowicach w sali Filliar- 
monij odbędzie się przedwy­
borczy wiec sportowców ślą­
skich, na którym przem aw iai
będą kandydaci na posłów 
ob. ob.: OBRĄCZKA R Y ­
SZARD (O M T U R ) i K ITA  
ZY G M U N T  (ZW M ).

W zyw a się wszystkich spor 
łowców  do wzięcia grem ial­
nego udziału we wiecu.

Należy zabrać propo-ce i 
chorągiewki klubowe

MIEJSKI URZĄD 
W F ,  i PW . Katowice.

H 4 n i a
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

POLSKIEGO RADIA
na środę, dnia 15 stycznia 1947 r.

8,00 Sygnai czasu i „Kiedy ranne 
wstają zorze" 8,05 Dztenntk poranny 
8,20 Gimnastyka 6,30 Muzyką. 7,40 
Koncert orkiestry poznańskiej, 8.30 
-  11,30 Przerwa. 11,30 Koneert re- 
Klamowy 11,57 Sygnał czasu .i hej­
nał, 12,05 Audycja dla świetlic ro, 
tiotniczych 12,35 Koncert. 13,08 „8 
minut poezji” 13,05 Koncert 14,00 
Przedwyborcza audycja słowno - 
muzyczna Stronnictwa Demo r 
tycznego p,t, „Kandydaci do Sejmu 
mają głos, 14,50 Wywiad przedwy- 
uorczy z ob Stachoniem. 15,00 Au­
dycją dla dzieci starszych. 15,10 
Skrzynka ogólna 15,29 Reporta;,
15.30 Portrety działaczy. 15,40 Muzy 
ka węgierska. 18,00 Dziennik popo­
łudniowy , 16,30 Muzyka. 10,55 Wę­
drówka z mikrofonem. 17.00 Audy­
cja literacka 17,10 „Melodie operet­
kowe". 17,45 „Na Ziemiach Odzy­
skanych” 17,55 Z życia kulturalne­
go, 18,00 Transmisja z Pozna-la, 
18,00 Kwartet smyczkowy a-dur.
18.30 Nauka przy głośnik", 19,00 Au 
dyeja dla wsi, 19,15 Wywiad przed­
wyborczy z ob, W anatem 19,30 Au­
dycja chopinowska. 19,57 Sygnał 
czasu z Krakowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,25 Audycja stowno - 
muzyczna 21,00 „Nowe książki” . 
21,15 „U naszych przyjaciół” , 21,4f 
Radiowy Uniwersytet Ludowy. 22,80 
Kwadrans prozy 22,25 Audycjs roz­
rywkowa, 23,80 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika radiowego. 23,38 Mu­
zyka taneczna, 24,00 Zakończenie 
programu.



Wlelk© kariera Sfeoo człowieka
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; J a k  3  01 s 
zosta ł' n h r n l e m  frofariskirrs<< w  Polsce

.C»ąg a  Jszy ze str. 5-ej

N ie wątpimy że -znany był p. 
MMiołaj.czykowi wywiad, j.ałciagc 
28. 7. 1944, 4 dud przed powsta­
niem, udzielił marsz. Rokossow­
ski dziennikarzom alianolrim. 

„TSSzięcie Warszawy nie mozt. 
nastąpić w  wyniku frontalne­
go  sztermu, a jedynie w  w y­
niku operacji okrążających” . 

N ie  wątpimy, że znane są p. 
Makciłaj-czykowl raporty sztabu 
A K  z  31. lip-ca o trzech nowych 
dywizjach pancerny h gen. Mo­
dela, przerzuconych na Pragą dla 
odparcia ataku Arm ii Czerwonej 
i  przemó .Henia do kraju jego 
Ijj legi, wicepremiera Kwapiń- 
skiego, który 8. 8. 1944 powie- 
łział dosłownie;.

„Wiemy, że wokół Warszawy 
Niemcy zgrupowali tak olbrzy­
m ie siły, że wojska sowieckie 
nie mogą wziąć stolicy w  na­
żarciu czołowym..."

Nie. wątpimy wreszcie, że p. 
Mikołajczyk czytywał prasą an­
glosaską i że znane mu są opi­
nie następujące:

„Jest rzeczą pewną, że lo­
kalny opór. może tylko wów­
czas być skuteczny, tylko wów 
Czas można uniknąć daremnej 
o fiary bohaterskich ludzi, .jeśli 
tkcja ich jest częścią ogólnego 

planu kampanii, na podstawie 
j.tórej operują armie rosyjskie...”  

(The Times 11. 8. 44.) 
fc.JSJiestety ani rząd rosyjsk. 

ani^rząd brytyjski nie został 
podnforanowany o decyzji pow-

(The Times K . 8. 44) 
i^Szal^stw iem  byio wyzna- 

GB&ke chwili powstania bez 
porczumitesnia sią z  najwyższy- 

jn i dlowćniztrTaind alianckimi” .
(Daily Herald 17. 8. 44) 
p. Mikołajczyk 2. 9. 44

powiedział w  przemówieniu ra­
diowym dla Warszawy:.

, „... Przyjmują pełną odpo­
wiedzialność za decyzją wa­
szych przywódców politycznych 
i  dowódców wojskowych...”
To zoibo.ńązuje go i oskarża. 
Początkowe rachuby inicjato­

rów powstania nastano pionowy-? 
korzystać inaczej. Rozpoczęła sią 
wściekła nagonka na Związek 
Radziecki. Arm ię Czerwoną o- 
skarżono ni mniej ni w ię­

cej tylko o rozmyślne niewspo- 
maga/nie powstania.
. News Chronicie z 1. 10. 44 
stwierdza:

„Walczący w  Warszawie Po­
lacy uczynili fałszywe i krzyw 
dzące oświadczenie, że Armia 
Czerwona rozmyślnie opóźniła 
atak na miasto, a radiostacja 
warszawska bardziej zawzięcie 
występuje przeciw Rosjanom 
niż przeciw swym prawdzi­
wym wrogom...”

Prem ier Churchill po upadku 
powstania wznów1!  nacisk na 
Mikołajczyka w  kierunku wpro­
wadzenia go do PKW N. Chur­
chillów1 przyświecała idea „tro­
jańskiego konia” . Gdy pod na­
ciskiem premiera brytyjskiego 
Mikołajczyk pojechał w  paź­
dzierniku do Moskwy, postawił 
szereg warunków nie do przyję­
cia. Wszyscy wraz z Churchillem 
nalegali, by Mikołajczyk z miej­
sca z, Moskwy udał się do Lu- 
bl-imia. A le  p. Mikołajczyk o- 
śv. i-a-dczw, że mu-s1 „pnknnsuito- 
wać się”  swoich ministrów w  
Londynie, że wobec tego w yjeż­
dża, ale za 48 godzin wraca. P. 
Mikołajczyk wyjechał i tyle go 
w łdzieli

A le  premierem tymczasem być 
przestał. Londyńscy koledzy u- 
znaffi, że „Murzyn zrobił swoje, 
Muszym może odejść”  i  wylali 
pana premiera z  premierostwa. 
Churchill jednak nie mi-ał za­
miaru zrezygnować z  „trojań­
skiego konia” . P. Mikołajczyk, 
•pozbawiony posady, stał się wre- 
jaoie zupełnie uległy. Zrozumiał 
widocznie, że Churchill lepiej 
mu życzył „Trojański koń”  prze­

mówił mu do wyobraźni.- P. M i­
kołajczyk zrozumiał, żę C3hurch'U 
ma rację, że aby umożliwić 
„Londynowi”  powtórne dojście 
do władzy, trzeba, by ktoś z 
„Londynu”  pomógł' rozsadzić de­
mokrację od wewnątrz, że trze ■ 
ba dać wsparcie wszystkim nłe ■ 
zadowolonym w  kraju, że nie­
legalne podziemie nie wystar­
cza; potrzebna jest legalna nad­
budówka. Dużo rzeczy p. Miko­
łajczyk zrozumiał. Tylko intere­
sów Polski nie.

Jaik m  Mikołajczyk 
wy walczył Ziemie Odzy­

skane i a  P r ! * ?
Zanotujemy pierwszy krok 

pana prezesa na polskiej aiemu- 
W  skład delegacji polskiej w  
Poczdamie wchodził m. in. p. 
Mi-kołaj-czyk. Ciężka była walka 
w  Poczdamie. Delegacja polska 
z pomocą Związku Radzieckiego 
odpierała zarzuty Angtosaisów, 
wykazywała, że Ziemie Zbcho- 
dnie Polsce Się należą, że pot a- 
fim y je  zagospodarować, że cały 
naród jest w  tej sprawie jedno­

myślny. Delegacja polska zwy­
ciężyła. Zwolennicy p. Mikołaj­
czyka powiedzieli, że to jauługa 
„ich”  wicepremiera, jego pozycji 
u An-gl-osasów. „Gazeta Ludowe” 
potem przez cały rok jechała na 
tym koniu.

W Polsce nifct nie przeczył — 
aż zbyt lojalnie. Prawdę o Pocz­
damie powiedział kto inny. Ame­
rykański publicysta i przyjaciel 
Roosevelta, Iriring Brainft, jeden 
z 1 nielicznych wtajemniczonych 
w  tajniki konferencji poczdam­
skiej, wydał kilka nutsięcy ternu 
książkę „New  M e im Polan-d” 
v„Nowe życ*e w  Polsce” ). Pisze 
tam dosłownie: •

„Gdy Mikołajczyk był jeszcze 
w  Londynie, przed wstąpie­
niem do Rządu Jedności Naro­
dowej, występował cm ener­
gicznie pirzeewko wszystkim 
propozycjom rozciągnięcia gra­
nicy polskiej na zachód nad 
Odrę. Na konferencji poczdam­
skiej mówił on delegacji ame­
rykańskiej, że nie jest zwolen­
nikiem anelrsji Ziem Zachod­
nich. Z tego właśnie względu 
Mikołajczyk stał się ogromnie 
popularny wśród Ameryka­
nów” .

Tó jest jasne i wyraźne. Po­
pularność u reakcji amerykań­
skiej, dług wdzięczności u 
Churchilla. Rozumiemy —  dł-uigl 
trzeba płacić. , Ale chyba nie jed­
ną trzecią Polsk1?

Na szczęście, na konferencji 
pokojowej z Niemcami p. Miko­
łajczyka już z -pewnością nie bę- 
-tw-e. Swoje długi wdzięczności 
trzeba bowiem płacić z własnej 
kieszeni.

Ce#ft©nt polski zd©bv*“s 
nowe

Produkcja cementu w Polsce 
przy- obecnym zapotrzebowaniu 
krajowym pozwala na jego eks­
port do 6ze-reg-u krajów, przyspa­
rzając nam dewiz lub'też n-iezbęd 
mych surowców

Jak podaje Zj-edno-czenie Fa­
bryk Cementu w miesiącu gru­
dniu u-b. 1 . wyeksportowano nastę 
puijące iiości cementu:

Dnia 1. 12. 46 r. odpłynął na 
Maltę statek „Le-want” z ładun­
kiem 1.000 ton cementu.

Dni-a 4.- 12. 46 r. statki „Fenia" 
i „Ydka” odpłynęły do Szwecji z 
ładunkiem 2.016,5 ton cementu.

W  twm samym dniu odpłynął 
statek „-Milan Stef-an-łc", zabiera­
jąc 8.500 ton cementu dla Vane- 
zueli,

Dnia 5 grudnia 1946 r. na stat­
ku • „Fyris", odpłynął transport |

535 '•om cementu dla Szwecji.
Dnia 1<2 g-ru-dn-ia 1946 r. na sta1' 

ku „Żeleźniak” — 20)50 ton ee* 
mentu do ZSRR. Ten sam statek 
zabrał w dniu 31 grudnia ub. I 
1900 ton cementu.

Dnia 24 grudnia 1046 r. odpł?* 
nął statek „Ricardo Rańdall" z  ła­
dunkiem 8600 ton cementu dla 
Venezueli. Do tego samego kraju 
odpłynął w dniu 31 grudnia ub. !• 
statek „Deą", zabierając 3.400 to® 
cementu.

W dniu łO styczraila b. r. uozp*- 
częto w Gdyni załadunek 91000 
ton polskiego cementu na amery­
kański statek „Patrick b. 'Wha- 
len".

Jest to najwięKszy z dotychcza* 
sor^ych załadunków cementu. 
Transport ten przeznaczony jeS1 
d-l-a. Brazylii.

Szczegóły pożaru 
zohytfcawego § m w PeipiUe

Jiak wiadomo w  Pelpiliniie 
padło pastwą poźanu seroi- 
na-nium duchowne, budowa 
którego sięga X V I wieku. Pożar

„Polska" ilustrowane 
wydawnictwo turystyczne
Staraniem Ministerstwa Komuni­

kacji i B. P. „Orbis” ukazało się 
ilustrowane wydawnictwo propagan 
dowo -  turystyczne „Polska”. Traf 
ny, i inteligentny w układzie foto­
montaż zdjęć obrazuje przejrzyście 
dziesięć wieków kultury polskiej, 
powrót Polski nad morze. Warsza­
wę wczoraj 1 dziś oraz pozwala się 
zorientować w pięknie naszych miej 
scowości wypoczynkowych oraz uz 
drowisk. Teksty wydawnictwa pisa 
ne są w -Mzyku polskim, angielskim, 
rosyjskim i francuskim. Efektownął
okładkę, przedstawiającą symbolicz 
me zniszczoną Warszawę, projektu 
wał prof. Gronowski.

, zniszczył doszczętnie dwupiętro­
w y  gmach seminarium, przerzu­
cając się .do sąsiedniego gmachu 
gimnazjum t obejmując pierwsze 
piętro, ęłonące krokwie, wiązanie 
dachu i  zbiorniki wody runęły 
całym ciężarem na strop znajdu­
jącej się na parterze sali gotyc­
kiej, powodując poważne zagro­
żenie- sklepieniom. Zabytkowa 
wieża i sygnaturką, znajdująca 
się w  kompleksie budynków 
uległy całkowitemu zniszczeniu, 
katedra zaś, która chórem styka­
ła się bezpośrednio z palącymi się 
budynkami, ocalała. Spłonęło po­
nad 2.000 tomów, w  czym eporw 
starodruków i rękopisów. Słynne 
księgi Gutenberga ocalały. "W dniu 
10 bm. udała się na miejsce po­
żaru ekipa ekspertów dła osta­
tecznej oceny poniesionych strat 
i zbadania możliwości uratowa­
nia fragmentów częściowo tylk® 
ogarniętych ogniem.

W  * - i "  13 stycznia 1947 roku zmarł po krótkiej i ciężkiej cho- 
tóbłb-nasz długoletni pracownik

s-fp.
fiRyendi Eiituniw

CZŁONEK RADY ZAKŁADOWEJ.
W'Zmarłym traci Kopalnia „Zabrze Zachód” wzorowego 1 w id - 

te ..zasłużonego pracownika.
RAuA ZAKŁADOWA KOPALNI „ZABRZEjŁACHÓD” 

DYREKCJA KOPALNI „ZABRZE Tm m & D ”

i  ■<
P R Z E M ^ '  S Ł O  W  A .
PRZY WYTWORNI WAGON0W I MOST0W 
W  CHORZOWIE, ULICA HUTNICZA NR. 7

przyjmuje Zi A .P  -   ̂ ^ do klasy wstępnej

i WARjĘfNKI PRZYJĘCIA: wiek 14—16 lat, świadectwo ukończenia gg
f najmniej 6 ‘klas szkoły powszechnej i złożenie egzaminu ^
i wstępnego. s

M  S
i I Kandydaci winni się zgłosić najpóźniej do dnlą 25 stycznia 1947 r. g_ 
! | ' przjposząo ostatnie świadectwo szkolne i metrykę urodzema. Nauka —

się dnia 1 lutego 1947 r. <PAP) 67 kr H
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» S P O Ł E M «
OBIEGOWY ODDZIAŁ ROLNICZY 

KATOWICE, UL. ZABRSKA 10, POKOJ 1-0 
TELEFON 337-29

po i e c a :

o w o c e  i w a i 2 |  //et
m r o ż o n a  w  s ia n ie  ś w i e ż y m  p o  

c e n a c h  p rzystęp n ych
porzeczki

miazga jabłkowa z cukrem, 
jagody czarne, 

wiśnie,
pomidory.

fasola zielona, 
groszek

o s  6 r k i.

Poszukuję ByaMjlć waną 
pielęgniarkę do dziecka, 
zgłoszenia Bytom, Mo­
niuszki 4, m. 9, tel. 23-74.

Potrzebna energiczna pa­
nienka do wyrobów wa­
fli, Sosnowiec Małachow­
skiego 14 „Lwowianka”.

214 g

Pilny uczeń i uczennica 
do rzeźndetwa mogą się 
zgłosić, Mikołajczyk Mł- 
chałkowice. 223g

Poszukuję Pani, która 
poprowadzi dom i zajmie 
się wychowaniem dwo­
je - dzięci na stałe. Wa­
runki do omówienia, 
Zgłoszenia do „Trybuny” 
Katowice 3-go Majd pod 
Uczciwa gospodyni”.

2 2 4  g

CMTRAIJT
ŹBYTW

Państwowego Zjednoczenia 
(sAi Cukierniczego
i ,  u l. W o ln o ś c i 293 

Tołoion Nr 22-72.
p o l e c a

znane z doskonalej jakości

C U K I E R F I
^yictoria*, BTosca“, 
szachy, aksamitkę 
kawową, mleczne 
i inne w y r o b y

P A Ń S T W O W E J  
FABRYKI  CU K R ÓW

w G L I W I C ! 1 C U  
uł. T o m o g e r s k o  15

i460 kr. Teleion Nr 28-78.

Kursy handlowe, księgo­
wości, stenografii, Izby 
Przemysłowo - Handlowej 
— zapisy kandydatów Ka 
towice, Szafranka 5 (prze 
czntca Francuskiej) od 
15:30 do 17.30.

175 g

Szofer mechanik z dłu­
goletnia praktyką poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 
do „Trybuny Robotni­
czej” Katowice, 3-go Me 
ja isu pod „Solidny szo­
fer”. 226 g
lep triantkr z uśm o-

letnim synkiem szuka
zajęcia do p rowadzenia 
domu ewentualnie w go­
spodarstwie. Zgłoszenie 
proszę skierować do „Try 
•buny” Katovvice, 3-go 
Maja 28, pod „S—nien- 
na”. 230 g

| Ku p o |
Maszynę do pisania z dłu 
gim yfałkicnr: normalną,
walizkową i do liczenia— 
kupię, "adio-ićontakt, Ka 
towice, Rynek 11. 5974g

Radioaparaty,, lampy, pły 
ty gramofonowe, maszy­
nę do szycia kupię, Ku­
kulski, Katowice, 3 Maja 
20. 80 kr

Spracodoł j
Sprzedam 55'/* udziału w 
sklepie galanteryjnym — 
centrum ruchu .handlowe 
go w Sosnowcu, telefon 
612-46.

Kur&r łierorcow

samochodowych

Mieezysiaw atudcaokl 
KATO WICK. 

nllca Stawowa S. 
Telefony 34870 1 34872 I 
wyszkoliły tysiąca kie | 

rowców w czasie 
15-letniego Istnienia 

18 Śląsku. 3043kr

Składnica
Denf/styczna

B Y T O M ,  
al. JAGIELLOŃSKA 3 

m. 6. tel. 39-21. 
Kupno — Sprzedał.

4330kr

Sprzedam aparat do spa­
wania kompi- ly koimpre 
sor dwu-cylindrowy na 10 
atm., silnik samochodo­
wy Opel-Oli-mpia. Zgło­
szenia do „Trybuny Ro­
botniczej” Katowice 3-go 
Maja 28, pod „Okazja”. 
2 S0S

Maszyna do pisania z 
długim wałkiem do sprze 
dania. Zgłoszenia . od 
godz. 4|—7 ul. Pawła 7/11,

Trykotarkę nową (na 85 
cm) sprzedam okazyjnie. 
Oferty pod „Trykoifcar- 
ka” do .„Trybuny Rob.” 
Katowice, Mickiewicza 9.

Fotografie nagrobkowe 
na porcelanie wykonuje: 
Foto Sztuka, Bytom, Jan- 
ty 27._______________ 10) g

teriałj fotograficzne 
filmy, klisze, papiery, 
materia! fototechniczny, 
aparaty 1 Przybory foto 
graficzne sprzedaji oraz 
kupuje lVh „Industria” 
Bytom, Moniuszki 4, 1 p. 
Tel. 23-74. 2374g

Nąjlepszy barwnik do 
wszelkich materiałów, to 
„Orion”, Składnica Fa­
bryczna, Katowice, ul. 
Starowiejska 3, telefon 
354-64._______
Reflektory samochodowe 
— odnawiania trwały wy 
soki połysk. — Niklow- 
nia Bytom, Moniuszki 
7 . _____________ 4509kr
Fotografie nagrobk we — 
(porcelanowe) wykonuje 
„El-Cha-Fihr ”, ./arszawa 
Jeroz -limsk ie 27. Prowin 
cję informujemy listow­
nie. 29kr

I n ż y n i e r ó w
TECH M I KO  W- ELEKT  R Y K Ó W  
w ykw alifikow anych

EE ektrormonterów
na wysokie napięcie przyjmie BIURO ELEK­
TRY CZNE Z JEDNOCZENIA BIU itPRO JEKTO WO - 
MONI AŻOWYCH KATOWICE, ZAMKOWA 3, 1 
Aprowizacja i górnicza. Korzystne warunki do 
omówienia. 84 kr

Przezacnemu Panu 
Doktorowi 
Medźwiedzkiemu
W  DZIEDZICACH, PLAC STALINA

. “ i i
Za uratowanie od śmierci w dniu 4. 1. 1947 

nej Ukochanej Zony. Mamusi w ciężkim przy­
padku choroby i dalsza troskliwa opiek; lekar­
ka — składa jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie — staropolskie Bóg zapłać oraz głębo­
kie wyrazy wdzięczności ( <

WŁADYSŁAW SIEMASZKO z rodziną 
819 g Dz i e dz i c e .

91 S P O Ł E U

l N a u k o

Stenografia łatwym sy-
stemem, maszynopismo 
Katowice, Mickiewicza 
20, m. 2.  231g
F< rtepian do Ćwiczenia 
wynajmę tyikm u siebie 
Jagła Bernard, Siemia­
nowice, ul. Franciszka 
Dei Nr. 5. 227 g

DZIA4 TRANSPORTOWY W KATOWICACl 
PRZY ULICY SOKOLSKIEJ 8

ma na sprzedaż następujące

FTTMichod? *isobowe»
2 HANO.MAGI, — 2 ADLERY,

1 OPEL-SUPER. — 1 OPEL-KADET,
2 STEYER, — 1 OPEL P 4, — 2 D K #

INFORMACJE SOKOLSKA 8 — pokój Nr. 1"
124TELEFON 326-33.

r R e x n  •

Zaginęło świadectwo
szkolne 5-ej klasy 1939 r. 
Wiltosiński Felicjan So­
snowiec, Dębowa 14

216 g

Zostawiono teczkę z 
'-siążkami w pociągu na 
linii Gliwice — Katowice 
dnia 13. I. 47 r. godz. 
11-ta. Proszi o i zwrot 
uczciwego znalazcę na 
adres: Zabrze, Walek-
Walewskiego 3, Kilarski.

217 g

Zaginął pies szpic biâ J 
z żółtą sierści i, łaskaw 
■znalazca proszony ę 
wrot — wynagrodzeni* 

3 tysiące zł, Sosnowi^- 
Piłsudskiego 36, Gosp0' 

'dan.  215J

Światowej sławy JasnOp 
widz — psychografoV" 
zdumiewająco przepoWJ  ̂
da. Nadeślij ytania, o* 
tę urodzenia zł. 30. OdP0' 
wiedzi indywidualne, s2. 
lizy metodą grupową. 
siące podzięk ^ań . Adfff 
sować: Vapuro Katów 
skrzynka pocztowa 373

STytL Komitat PPH, Katowice. Red. Komitet Redakcyjny, Redakcja Administracja Kat<-wice Mickiewicza 9 —
<ąadda MtYisL “J args n m m  ‘tostefrsa m m  m u m - *

tel. 340-  41/42. Dzieł o 'L W. 
Ad CMteliBiK
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